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Nowe Domy w Gogolinie 

już w sprzedaży!

U nas program
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w powiecie  
krapkowickim!

Sprawdź szczegóły i 
zapisz się już dziś!
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Drogowy horror  
na „Emilówce”

Na obwodnicę Malni i Choruli mieszkańcy 
czekali od dawna. Budowa nowej drogi mia-
ła spełnić marzenia o uspokojeniu ruchu, 
zwłaszcza TIR-ów. Gdyby faktycznie tak było, 
na „Emilówkę” nie wezwano by dziennikarzy 
naszej gazety w sprawie notorycznych wy-
kroczeń drogowych. Lawinowe komentarze 
mieszkańców Malni mówią same za siebie: 
„popatrzcie sami, jak te auta pędzą”, „boimy 
się wyjść na drogę”. 

Do naszej redakcji za-
dzwonił Bogumił Adamski, 
który od wielu lat mieszka na 
tzw. Emilówce. W imieniu 
tamtejszych mieszkańców 
zainterweniował on w naszej 
redakcji w sprawie noto-
rycznego łamania przepisów 

przez kierowców – jak tłuma-
czył, rozwijane tam prędkości 
sięgają ponad 100 km/h, 
mimo że to teren zabudo-
wany. Ruch samochodowy 
pomimo wybudowania ob-
wodnicy wciąż jest duży.

Dokończenie na str. 6

O tym, że władze gminy 
przymierzają się do likwidacji 
gminnej spółki zarządzającej 
obiektami sportowymi, pisa-
liśmy w „Tygodniku Krapko-
wickim” (jako pierwsi) już w 
wydaniu z 15 września –choć 
wtedy były to jeszcze informa-
cje nieo�cjalne i burmistrz nie 
chciał się na ten temat wypo-
wiadać. Nasze informacje po-
twierdziły się – projekt tra�ł 
na sesję i został przegłosowa-
ny, choć niejednogłośnie - 3 

Zlikwidowali  
gminną spółkę

Rozwiązanie spółki Delfin, dodatkowe pieniądze na inwestycje, nadanie nazwy Mostu Północnego – to tylko 
niektóre z ważnych decyzji, jakie zapadły na sesji krapkowickiej rady miejskiej 24 września. Było burzliwie. 

rajców było przeciw, 1 osoba 
się wstrzymała. Zanim doszło 
do głosowania, przewodni-
czący klubu radnych Macieja 
Sonika Andrzej Małkiewicz 
zauważył, że radnym dostar-
czono zbyt mało konkretnych 
informacji na ten temat i 
wnioskował więc, by projekt 
przesunąć na sesję kolejną, 
„by móc podjąć właściwą i 
racjonalną decyzję w tej spra-
wie”. O zestawienia liczbowe, 

zwłaszcza te dotyczące strat, 
sprawozdania i plan na przy-
szłość prosił już zresztą przed 
sesją, gdyż uzasadnienie, jakie 
przygotowano do tej uchwały 
przez burmistrza, było bardzo 
lakoniczne.

- I pan burmistrz przygo-
tował troszkę rozszerzone uza-
sadnienie, ale pogłębiło ono 
te informacje tylko w sposób 

znikomy – argumentował 
Małkiewicz.

Dokończenie na str. 8.
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47
Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400
Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  
Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70
Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94
Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

Pani

Hannie Włosek  
głębokie wyrazy współczucia z 

powodu śmierci 
Ojca 

składają 
Dyrekcja oraz Pracownicy  

PSP nr 3 w Gogolinie 

Księdzu Proboszczowi parafii pod wezwaniem Świę-
tego Mikołaja w Krapkowicach Krzysztofowi Puste-
lakowi, służbie liturgicznej, Przeorowi klasztoru w 
Prudniku Bratu Eugeniuszowi Kret, Dyrekcji i Pracow-

nikom Domu Opieki Bonifratrów im. Jana Bożego w 
Prudniku, Burmistrzowi Krapkowic Panu Andrzejowi 
Kasiurze oraz Mieszkańcom Krapkowic, Dyrekcji i 
Pracownikom Krapkowickiego Domu Kultury, Przy-
jaciołom - Pani Agnieszce Daniszewskiej i Panu Pio-
trowi Rudnerowi, Dyrekcji i Pracownikom Miejskiej 
i Gminnej Biblioteki Publicznej w Krapkowicach, Dy-
rekcji, pracownikom i młodzieży oraz Pocztowi Sztan-
darowemu Zespołu Szkół Zawodowych im. Piastów 
Opolskich w Krapkowicach, przyjaciołom, znajomym, 
Sąsiadom oraz Wszystkim Osobom uczestniczącym 

we Mszy Świętej i uroczystościach pogrzebowych 
świętej pamięci Piotra Marszałka 

za udział w liturgii, modlitwę, obecność, słowa 
otuchy i wsparcia, wieńce, kwiaty oraz wszystkie 

wyrazy pamięci 
składa 

Rodzina.
Dziękujemy także Panu Zdzisławowi Markiewiczowi 
za piękne wspomnienie o Zmarłym oraz Panu Zdzi-

sławowi Starzyńskiemu za wspomnienie emitowane 
w Telewizji Krapkowice.

Podziękowania

Tuż po północy dyżur-
ny policyjnej komendy 
otrzymał zgłoszenie, że z 
jednego z mieszkań w są-
siedztwie rynku dobiegają 
niepokojące krzyki. Kobie-
ta wzywała pomocy. Patrol 
podjechał na miejsce, ale 

na wielokrotne wezwania, 
aby otworzyć, nikt nie od-
powiadał. Jako że uznano, 
że prawdopodobnie zagro-
żone może być ludzkie ży-
cie lub zdrowie, policjanci 
wezwali posiłki w postaci 
strażaków i w momencie 

kiedy ci już zabierali się do 
wyważania drzwi, te nagle 
otworzyły się… Lokatorka 
mieszkająca wraz z dorosły-
mi wnukami oświadczyła, 
że nic złego się nie dzieje, 
że nie słyszała wcześniejsze-
go pukania ani nawoływań 

policji, bo… wszyscy do-
mownicy spali. Owszem, 
jakiś czas wcześniej pokłó-
cili się, ale potem doszli do 
porozumienia. 

(bes)

Krapkowiczanie wciąż 
często dyskutują o tym, kto 
ma pierwszeństwo na tym 
rondzie. Tak jak było wielo-
krotnie tłumaczone, general-
nie kierowcy nadjeżdżający 
od strony Gogolina muszą 
ustąpić przejazdu autom bę-
dącym już na skrzyżowaniu i 
wyjeżdżającym z Piastowskiej. 
Bywa, że kierujący pojazdami 
wyjeżdżającymi z tejże ulicy 
wymuszają jednak pierwszeń-
stwo. Tak było i tym razem, 
o czym najlepiej świadczą 
szkody: mazda, którą jechał 
od strony Gogolina 46-letni 
mieszkaniec powiatu, miała 
uszkodzony bok, a także 

Do zdarzenia doszło w 
niedzielę 20 września ok. go-
dziny 12.30. Paliły się plasti-
kowe śmietniki i drewniana 
wiata, ogień był na tyle duży, 
że zagrożony był budynek 
�rmy. Wewnątrz trwała 
praca, ale nikt nie zauważył 

pożaru. Policjanci natych-
miast przystąpili do akcji, w 
pierwszej kolejności chwyta-
jąc za gaśnice samochodowe, 
potem w ruch poszły gaśnice 
przemysłowe zakładu. Dzię-
ki szybkiej reakcji nie doszło 
do dalszego rozprzestrze-

nienia się pożaru, a spłonąć 
mógł zakład… W zdarzeniu 
nikt nie ucierpiał. Przyczyna 
powstania ognia jest niezna-
na.

(bes)

21 września potwierdzo-
no koronawirusa u kobiety 
w sile wieku z gminy Walce. 
Kolejne dwa przypadki to 
kobieta w sile wieku z gminy 
Gogolin i jej córka (jest to 
zarazem ostatni, 104. przy-

padek). Do zakażenia doszło 
na bierzmowaniu. Aktualnie 
osoby przebywają na izolacji. 

Dyrektor krapkowic-
kiego sanepidu Kazimierz 
Łukawiecki apeluje, aby 
zachowywać szczególną 

ostrożność i przestrzegać 
wymogów reżimu sanitar-
nego, zwłaszcza podczas 
wspólnego biesiadowania na 
uroczystościach rodzinnych 
takich jak urodziny, komu-
nie, stypy i bierzmowania. 

Szczególny apel płynie do 
osób w sile wieku, gdyż w 
ostatnim czasie w tej grupie 
wiekowej występuje więk-
szość zakażeń.

(mim)

Babcia wzywała pomocy
Do nietypowej interwencji policyjnej doszło w nocy z niedzieli na poniedziałek (27/28 wrze-
śnia) w Krapkowicach. 

Trzy zakażone w powiecie 
Na terenie powiatu krapkowickiego w minionym tygodniu pozytywny wynik na obecność Co-
vid-19 stwierdzono u trzech osób. 

Policjanci gasili pożar
Nie tylko strażacy walczą z ogniem. Dwaj policjanci patrolujący ulice Rogowa Opolskiego za-
uważyli płonącą wiatę śmietnikową jednej z firm i rozpoczęli akcję gaśniczą. Strażacy, gdy 
dojechali, zajęli się już dogaszaniem…

Wymusił na rondzie
W piątek 25 września po godzinie 19.00 doszło do stłuczki na krapko-
wickim małym rondzie na skrzyżowaniu ulic Piastowskiej i Ks. Koziołka. 

tylne koło i tylny zderzak. 
Sprawca kolizji – kierujący 
mercedesem 30-latek - został 

ukarany mandatem i punkta-
mi karnymi. 

(bes)

„Nie umiera ten, kto trwa w pamięci żywych”

Pani

Iwonie Chojnacki
oraz Rodzinie i Bliskim
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci ojca

śp. Alfreda Szarla
składają

Wójt Gminy Strzeleczki,  
Pracownicy Urzędu Gminy i Gzeas-u
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„Nie umiera ten, kto trwa w pamięci żywych”

Pani

Ewelinie Bartela
oraz Panu 

Henrykowi Kostka
Rodzinie i Bliskim

wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci babci

śp. Marii Kostka
składają  

Wójt Gminy Strzeleczki, Pracownicy Urzędu Gminy 
oraz Przewodniczący Rady Gminy Strzeleczki wraz z 

Radnymi

- Mieszkam blisko placu 
Gagarina, więc często cho-
dzę tam z dziećmi – mówi 
kobieta (dane do wiadomo-
ści redakcji). – Jest to fajne 
miejsce z dużym potencja-
łem, jednak stan niektórych 
urządzeń zabawowych jest 
bardzo zły. Niektóre huś-
tawki nie są kompletne, a 
ich oderwane elementy leżą 
obok. Teraz te urządzenia są 

niebezpieczne dla dzieci i ko-
muś może stać się krzywda. 
Jeżeli ich wymiana nie jest 
możliwa, to należałoby je 

zdemontować lub zabezpie-
czyć. W tym miejscu bawi 
się naprawdę dużo dzieci, a 
niewiele trzeba, by doszło do 
jakiegoś wypadku.

M i e s z k a ń c y 
muszą uzbroić się 
w cierpliwość. Jak 
informowaliśmy w 
wydaniu „Tygodni-
ka Krapkowickiego” 
z 25 sierpnia, gmina 
planuje utworzyć na 
placu Gagarina no-
woczesny park za-
baw. Póki co rodzice 
muszą szczególnie 
uważać na swoje 
pociechy.

(mn), fot. czytelnik

Niebezpieczny plac zabaw
Rodzice skarżą się na zły stan urządzeń na placu zabaw przy ul. Staszica w Krapkowicach. W ostatnim czasie z interwencją w tej sprawie zgłosiła 
się jedna z matek.

Rodzice apelują o naprawę lub zabezpieczenie urządzeń.

Z huśtawki odpadł 
uchwyt.
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OBWIESZCZENIE STAROSTY KRAPKOWICKIEGO
o wszczęciu postępowania 

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygoto-
wania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2018 r. poz. 1474 z późn. zm.) 
oraz na podstawie art. 61 § 4 w powiązaniu z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks 
postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2020 r. poz. 256 z późn. zm.) zawiadamia się, że w 
dniu 28 sierpnia 2020 r. zostało wszczęte postępowanie w sprawie wydania decyzji o zezwolenie na 
realizację inwestycji drogowej dla zadania pn. ,,Budowa drogi w obrębie przysiółka Posiłek  w 
Rogowie Opolskim”.

Inwestor: Burmistrz Krapkowic, 47 – 303 Krapkowice, ul. 3 Maja 17.

Lokalizacja inwestycji: Rogów Opolski przysiółek Posiłek, 160502_5.0014, Dąbrówka Górna 0001.

Numer ewidencyjny działki oznaczonej w katastrze nieruchomości, które przeznaczono pod 
inwestycje drogową: 929/1, 266/20, 266/25, 265/6, 264/8, 1020/1, 277/4 z k. m. 1.

Numer działki podlegającej podziałowi: 1020/1 z k. m. 1, na działki (1020/3, 1020/4 po podziale),

Numer ewidencyjny działki oznaczonej w katastrze nieruchomości, która zostanie przejęta w 
całości na rzecz Gminy Krapkowice: 1020/3 (po podziale) z k. m. 1.

Nieruchomości lub ich części, których korzystanie zostanie ograniczone: 266/23 z k. m. 1 (bu-
dowa przyłącza zasilającego oświetlenie); 277/4 z k. m. 1 (budowa skrzyżowania z drogą gminną).

W związku z tym informuję, że w terminie 14 dni od daty otrzymania niniejszego zawiadomie-
nia można zapoznać się z aktami sprawy, uzyskać wyjaśnienia w sprawie, składać wnioski i uwagi 
w Starostwie Powiatowym w Krapkowicach przy ul. Kilińskiego 1, 47-303 Krapkowice, I piętro 
pokój nr 112A od poniedziałku do piątku w godzinach od 7³° do 15³°. Sprawę prowadzi Henryk 
Hehmueller Kierownik Referatu Administracji Architektoniczno – Budowlanej.

W związku z tym informuję, że w terminie 14 dni od daty otrzymania niniejszego zawiadomie-
nia można zapoznać się z aktami sprawy, uzyskać wyjaśnienia w sprawie, składać wnioski i uwagi 
w Starostwie Powiatowym w Krapkowicach przy ul. Kilińskiego 1, 47-303 Krapkowice, I piętro 
pokój nr 112A od poniedziałku do piątku w godzinach od 7³° do 15³°.

POUCZENIE

Zgodnie z art. 11d ust. 9 i 10 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2018 r. poz. 1474 z 
późn. zm.) z dniem zawiadomienia, o którym mowa w art. 11d ust. 5 w/w ustawy, nieruchomości 
stanowiące własność Skarbu Państwa bądź jednostek samorządu terytorialnego, objęte wnioskiem o 
wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, nie mogą być przedmiotem obrotu 
w rozumieniu przepisów o gospodarce nieruchomościami, a czynność prawna dokonana z narusze-
niem zakazu, o którym mowa wyżej jest nieważna.

OGŁOSZENIE
Wójta Gminy Walce o terminie wyłożenia do publicznego wglądu

projektu studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego 
gminy Walce

Na podstawie art. 11 pkt 7 i 8 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (Dz. U. z 2020 r. poz. 293 ze zm.) oraz uchwały nr V/63/2019 Rady Gminy Walce z 
dnia 27 marca 2019 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia studium uwarunkowań i kierunków 
zagospodarowania przestrzennego Gminy Walce

zawiadamiam

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowa-
nia przestrzennego gminy Walce, od 07.10.2020r. do 06.11.2020r., od poniedziałku do piątku, w 
siedzibie Urzędu Gminy w Walcach, ul. Mickiewicza 18, w godzinach pracy, w sali narad.

Projekt studium zostanie także opublikowany w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Gminy.

Dyskusja publiczna nad rozwiązaniami przyjętymi w projekcie studium odbędzie się w dniu 
26.10.2020r. w sali narad Urzędu Gminy w Walcach, ul. Mickiewicza 18, o godz. 16.00.

Zgodnie z art. 11 ust. 8 ustawy, każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie studium, może 
wnieść uwagi. Uwagi należy składać na piśmie w formie papierowej lub elektronicznej, w tym za 
pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej  lub formularza 
zamieszczonego w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie podmiotowej, z podaniem imienia 
i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga 
dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 30.11.2020r.

Jednocześnie, na podstawie art. 39, 40 i 41 i art. 54 ust. 2  ustawy z dnia 3 października 2008 r. 
o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środo-
wiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko informuję, że:

możliwe jest zapoznanie się z niezbędną dokumentacją projektu studium w siedzibie Urzędu Gminy 
w sali narad,

do ww. dokumentacji mogą być wnoszone uwagi i wnioski w formie pisemnej, ustnie 
do protokołu, oraz za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania 
ich bezpiecznym podpisem elektronicznym,

uwagi i wnioski należy składać w nieprzekraczalnym terminie do dnia 30.11.2020r.,

uwagi lub wnioski złożone po upływie wyżej podanego terminu pozostaną bez rozpatrzenia.

Niniejsze ogłoszenie ukazało się w dniu 29.09.2020r. w Biuletynie Informacji Publicznej Urzę-
du Gminy w Walcach www.bip.walce.pl, na tablicach ogłoszeń w sołectwach, na tablicy ogłoszeń  
w Urzędzie Gminy oraz w Tygodniku Krapkowickim.

Wójt Gminy Walce
Marek Śmiech

KLAUZULA INFORMACYJNA:

Zgodnie z art. 13 ust. 1 i ust. 2 rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 
27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych obowiązują przepisy związane z przetwarzaniem da-
nych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych administratorem danych osobowych jest 
Gmina Walce z siedzibą przy ul. Mickiewicza 18, 47-344 Walce. Pełna informacja na temat obowiązujących 
wytycznych dostępna jest w formie elektronicznej przy niniejszym ogłoszeniu na stronie Biuletynu Informacji 
Publicznej Urzędu Gminy w Walcach: www.bip.walce.pl

Oświadczenie 
W nawiązaniu do licznych informacji prasowych dotyczących ostatnich wydarzeń związa-

nych z działalnością publiczną moją i mojej córki, chciałabym sprostować nieprawdziwe infor-
macje, które pojawiły się w obiegu publicznym. 

1. Nie jest prawdą, że kiedykolwiek prowadziłam politykę, której celem było szkodzenie PiS 

2. Nieprawdziwą jest teza, iż moja decyzja związana z głosowaniem nad ustawą „Piątka dla 
zwierząt” była podjęta za namową i w porozumieniu z politykami innych partii.

3. Nieprawdziwe są tezy, iż moja córka podpisała wniosek o wykluczenie jednej z osób członka 
klubu radnych PiS w sejmiku województwa opolskiego bez wiedzy i zgody kierownictwa partii. 
Sprawa ta była przeze mnie konsultowana z kierownictwem. 

4. Kontrola poselska rozpoczęta w jednostkach podległych Marszałkowi Województwa Opol-
skiego miała być w swoich założeniach wspólnym działaniem posłów opolskiej prawicy czego 
byłam inicjatorem. Dowodem na to są również wpisy poseł Violetty Porowskiej (pełnomocnika 
okręgowego PiS). Z nieznanych mi powodów Pani Violetta wycofała się ze złożonego wcześniej 
publicznie zobowiązania. Z przykrością i zaskoczeniem odnotowałam, że fakt naszej wspólnej 
kontroli został wykorzystany w nieczystej grze politycznej. Podkreślam, że nigdy nie byłam 
związana formalnymi i nieformalnymi zobowiązaniami z jakimkolwiek innym ugrupowaniem 
politycznym. 

Szykany, które dotknęły moją córkę ze strony jej własnego ugrupowania (wykluczenie z Fo-
rum Młodych PiS oraz wniosek o skreślenie z listy członków) trudno uznać wobec powyższego 
za oparte na merytorycznych zarzutach. 

Od urodzenia jestem związana z polską wsią, znam jej problemy i oczekiwania. Głosowanie 
przeciwko interesom wsi, która przez ostatnie lata, w kolejnych następujących po sobie wybo-
rach, jednoznacznie popiera postulaty prawicy, w mojej ocenie byłoby szkodliwe zarówno dla 
obozu ZP jak i naszego elektoratu.

Poseł na Sejm RP
Katarzyna Czochara

materiał nadesłany
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Warto przypomnieć, że 
fotowoltaika to jeden z naj-
skuteczniejszych sposobów 
pozyskiwania energii elek-
trycznej z promieniowania 
słonecznego, który zdobywa 
w Polsce coraz większą popu-
larność. System fotowoltaicz-
ny wykorzystuje zjawisko, w 
którym promienie słoneczne 
są przetwarzane w prąd 
przez panele fotowoltaiczne. 
Następnie wyprodukowany 
prąd zostaje wprowadzony 
do sieci energetycznej.

- Priorytetem naszej 
�rmy jest jakość. Pracuje-
my wyłącznie na panelach 
Selfa, polskiego producenta 
z siłą Polskiej gwarancji - to 
prawdziwa gwarancja, a nie 
gwarancja wirtualna wypisa-
na na ulotce. Jaki to ważny 
czynnik doświadczamy w 
przypadku awarii modułów, 
kiedy nie wiadomo, gdzie 
szukać pomocy, bo dystry-
butora sprzedaży na Polskę 
już nie ma i klient zostaje 
sam z problemem - mówi 
prezes �rmy Leszek Szlachta. 

- Warto dodać, że na Podkar-
paciu mamy wyłączność na 
wspomnianą Selfę, która jest 
w Polsce liderem produkcji 
modułów fotowoltaicznych 
. Dotychczas wykonaliśmy 
kilka tysięcy instalacji, zaczy-
naliśmy od modułów mocy 
220 Wp, dziś jest to już 370 
Wp i więcej - dodaje.

U każdego potencjalne-
go klienta przed realizacją 
instalacji wykonywany jest 
bezpłatny audyt. Polega on 
na odpowiednim pomiarze i 
doborze najbardziej efektyw-
nych urządzeń. Następnie 
dokonywana jest wycena 
całości przedsięwzięcia. 

- Wszelkie formalności 
związane m.in. z wnioskiem 
do Rejonu Energetycznego 
są załatwiane przez naszą 
�rmę. Pomagamy również 
w organizacji kredytowa-
nia instalacji - mówi Rafał 
Kula, Regionalny Dyrektor 
Sprzedaży w oddziale Opole/
Wrocław.

W trakcie spotkania 
doradca jest w stanie osza-
cować, jakie będą korzyści z 
posiadania fotowoltaiki, jak 
dużo prądu uda się maga-
zynować, kiedy inwestycja 
zacznie zarabiać. 

- Rachunki za energię 
elektryczną naszych klientów 

opiewają jedynie na kwoty 
50–100 zł rocznie, są to tyl-
ko opłaty abonamentowe, a 
samo zużycie prądu z sieci 
zostaje zniwelowane do zera 
- zapewnia R. Kula.

Decydując się na współ-
pracę z Suntrans, stawiamy 
nie tylko na sprawdzony pro-
dukt polskiego producenta . 
Warto pamiętać, że Selfa daje 
25 lat gwarancji na utratę 
mocy paneli, 12 lat na wady 
ukryte produktu, 10 lat na 
falownik, a samo wykonanie 
objęte jest 5-letnim okresem 
ochronnym. Ponadto każdy 
z klientów ma możliwość 
zainstalowania specjalnej 
aplikacji w swoim telefonie, 
dzięki której będzie mógł 
monitorować wydajność 
paneli.

- Opcja ta jest niezwy-
kłym udogodnieniem dla 
naszych klientów - mówi L. 
Szlachta. - Ponadto, sami 
również prowadzimy bieżący 
monitoring naszych insta-
lacji i w razie jakichkolwiek 

wątpliwości nasz serwis jest 
do dyspozycji - dodaje.

Obecnie warto skorzy-
stać z trwających jeszcze do 
końca roku możliwości do-
�nansowań do fotowoltaiki. 
Daje je program „Mój Prąd” 
prowadzony przez Narodo-
wy Fundusz Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej. 
Przewiduje on do�nanso-
wanie 50% kosztów mikro-
instalacji, jednak nie więcej 
niż 5 tys. zł na jedno przed-
sięwzięcie. Nabór wniosków 
odbywa się w trybie kon-

kursowym do 18.12.2020 r. 
lub do wyczerpania alokacji 
środków. Wnioski należy 
składać poprzez formularz 
udostępniony na portalu 
GOV.pl. Szczegółowa in-
strukcja i opis procedury 
znajduje się na stronie inter-
netowej Suntrans w zakładce 
„Mój Prąd”.

Dodatkowo każdy z 
inwestorów może ubiegać 
się o rozliczenie ulgi termo-
modernizacyjnej podczas 
składania rocznego zeznania 
podatkowego.

Już od ponad 10 lat są liderem na lokalnym rynku. Obszar ich działalności to nie tylko województwo podkarpackie, ale również małopolskie, śląskie, dolnośląskie, opolskie czy lubelskie.

Firma Suntrans to rodzinne, lokalne przedsiębiorstwo z siedzibą w Przeworsku. Specjalizuje się przede wszystkim w instalacji modułów i 
zestawów fotowoltaicznych, ale również inwerterów, systemów montażowych PV czy zestawów PV do podgrzewania wody.

Prąd ze słońca? Z Suntrans to możliwe!

SUNTRANS Sp. z o.o. Spółka komandytowa, Oddział Opole, ul. Ozimska 18/3, 46-053  Falmirowice, 
fotowoltaika: Krzysztof Sztwiorok - 695 720 065, Rafał Kula - 782 720 930; www.suntrans.pl
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Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Iga Dziwnik
z Krapkowic

ur. 28 VIII 2020 r.
córka Justyny i Pawła

3060 g, 53 cm

Zuzanna Skrzyńska
z Krapkowic

ur. 17 IX 2020 r.
córka Magdaleny i Marcina

3865 g, 56 cm

Wojtek Gumulak
z Rozkochowa
ur. 19 IX 2020 r.

syn Sandry i Denisa
2715 g, 54 cm

Zadzwoń i umów się! 
 tel. 77 474 95 95

S-Medica ul. Krasińskiego 1, 47-300 Krapkowice

Dokończenie ze str. 1.

- Wszyscy zachwycają 
się i są dumni z nowej ob-
wodnicy, ale nikt chyba nie 
pomyśli o tym, że na naszej 
drodze rozgrywa się horror. 
Przed otwarciem drogi było 
niebezpiecznie i po otwarciu 
dalej jest niebezpiecznie – 
mówi Adamski. 

Obwodnica Malni i 
Choruli miała przede wszyst-
kim uspokoić ruch TIR-ów, 
które przed jej otwarciem 
jeździły do pobliskiej ce-
mentowni przez wioski. 
Niemniej na terenie wyżej 
wymienionych miejscowości 
znajdują się również inne 
zakłady przemysłowe, do 
których niestety obwodnicą 
dojechać się nie da i trzeba 
przejechać starą drogą.

- Ja rozumiem, że sa-
mochody ciężarowe muszą 
dojechać do zakładów pracy, 
ale ich ilość przyprawia o 
zawrót głowy – komentuje 
mieszkaniec. – Najpierw 
wożono węgiel do zakładu 
ciepłowniczego, potem zie-
mię pod budowę nowego 
mostu w Krapkowicach. 
Z mojej strony budzą się 
także inne obawy - czy nie-
które TIR-y specjalnie nie 
jadą ulicą Gogolińską tylko 
po to, żeby ominąć punkt 
kontroli pojazdów na nowej 
obwodnicy?

Dwie kamienice przy 
tzw. Emilówce znajdują 
się w bliskiej odległości od 
jezdni. Rozpędzone samo-
chody (zwłaszcza ciężarowe) 
powodują liczne wstrząsy, 
które zdaniem mieszkańców 
powodują odpadanie tyn-
ku z elewacji. Inna starsza 
pani skarży się, że wibracje 
są momentami tak silne, że 
przerywają odbiór antenowy 
telewizora w jej mieszkaniu 
na parterze. 

- Z drugiej strony ulicy 
wcale nie jest lepiej – dodaje 
Adamski. – Stoją tu domy 
jednorodzinne, które są 
nieco bardziej oddalone od 
jezdni. Niemniej zdarzył się 
wypadek, kiedy to spod kół 
rozpędzonego samochodu 
ciężarowego wyprysnął ka-
mień, który poleciał prosto 
w okno jednego z domów i 
wybił szybę. 

Rozwijaniu dużych 
prędkości sprzyja okolica, 
w której znajdują się domy. 
Od strony Malni biegnie 
ponadkilometrowy odcinek 
prostej drogi w terenie nie-
zabudowanym, zaś od strony 
Gogolina jest spora górka. 
Mało kto respektuje tutaj 
ograniczenia prędkości.

Jadąc drogą od strony 
Gogolina, mijamy znak 
„Teren zabudowany oraz 
ograniczenie prędkości do 

40 km/h”. W odległości 
20 m od niego znajduje się 
przejście dla pieszych, z któ-
rego mieszkańcy… boją się 
korzystać.

- Proszę sobie wyobrazić, 
że drogę pokonuje rozpędzo-
ny TIR i nagle przed oczami 
kierowcy pokazuje się osoba 
na przejściu dla pieszych. 
Zdąży wyhamować? Nie 
zdąży! Tragedia gotowa! – 
dodaje poddenerwowany 
Bogumił Adamski. – Moim 
zdaniem przejście dla pie-
szych jest źle umiejscowione.

Odmiennego zdania jest 
Stanisław Haraf z Wydziału 
Infrastruktury i Środowi-
ska Urzędu Miejskiego w 
Gogolinie, który zapewnia, 
że znajdujące się tam znaki 
ustawione są prawidłowo. 

W związku z przyjętą 
interwencją skierowaliśmy 
nasze zapytanie do wyżej 
wymienionego urzędu. Pyta-
liśmy, co można zrobić, aby 
zwiększyć bezpieczeństwo 
mieszkańców. W odpowie-
dzi usłyszeliśmy, że niniejszy 
odcinek drogi jest admini-
strowany przez Zarząd Dróg 
Wojewódzkich w Opolu (od 
wiaduktu nad autostradą A4 
aż do ronda krzyżującego się 
z obwodnicą). Wobec tego 
gogolińscy urzędnicy prze-
każą wniosek o zastosowanie 
inżynierii spowalniającej 

Drogowy horror na „Emilówce”
ruch do ZDW w Opolu. 
Pojawił się także pomysł 
ustawienia dodatkowych 
oznakowań informujących 
o zbliżającym się przejściu 
dla pieszych. Jak poinfor-
mował nas Stanisław Haraf, 
o sprawie zostanie również 
powiadomiona policja, która 
ma zwiększyć ilość kontroli 
prędkości na ulicy Gogoliń-
skiej. 

- Patrole nie rozwiążą 
problemów z nadmierną 
prędkością – dodaje w imie-
niu mieszkańców Bogumił 
Adamski. – Radiowóz cza-
sami tu się pokazuje i wtedy 
samochody jadą wolno. 

Sporządza się protokół, że 
„wszystko jest w porządku”. 
Policja odjeżdża i samocho-
dy znów jadą 100 km/h. 
Może lepszym rozwiąza-
niem byłaby budowa jakiejś 
wysepki drogowej, która 
spowodowałaby zwolnienie 
ruchu?

To jednak nie koniec 
drogowego horroru, jaki 
się rozgrywa w Malni. Od 
dobrej dekady mieszkańcy 
bezskutecznie ubiegali się o 
wydłużenie chodnika, który 
połączyłby ten już istniejący 
z boczną ścieżką, która pro-
wadzi aż na otmęckie dział-
ki. Takie rozwiązanie przy-

czyniłoby się do zwiększenia 
bezpieczeństwa pieszych. 

Stanisław Haraf infor-
muje, iż w porozumieniu z 
gminą Krapkowice są pro-
wadzone prace, w efekcie 
których w ciągu byłej linii 
kolejowej ma powstać droga 
dla pieszych i rowerzystów, 
która ma być bezpiecznym 
połączeniem z Otmętem.

Na pytanie czy miesz-
kańcom będzie się żyło 
spokojnie i bezpiecznie, nie 
znamy odpowiedzi. Czy te 
wszystkie głosy zostaną wy-
słuchane?

(mim)

„Bezpieczna droga do 
szkoły” to program, który 
jest realizowany przez po-
licjantów w całej Polsce. 
Mundurowi rozmawiali z 
uczniami między innymi o 
tym, w jakim miejscu można 
przechodzić przez jezdnię i 
na jakim świetle, dlaczego 
warto nosić odblaski i jakich 
zasad przestrzegać, kiedy 
idziemy do szkoły. Wyjaśnili 
dzieciom, dlaczego rowe-
rzyści, osoby korzystające z 
hulajnóg czy wreszcie piesi 
muszą być dobrze widoczni. 
Policjanci rekomendowali 
noszenie elementów odbla-
skowych również w obszarze 

zabudowanym, ponieważ 
poprawiają one nasze bez-
pieczeństwo na drodze.

(nika), fot. (KPP 
Krapkowice)

Przypominali o bezpieczeństwie
Policjanci z Komendy Powiatowej Policji w Krapkowicach spotkali się z 
uczniami Zespołu Szkolno-Przedszkolnego nr 4 w Krapkowicach. Wizyta 
policjantów odbyła się w ramach akcji „Bezpieczna droga do szkoły”.

Policjanci przypomnieli dzieciakom, jak bezpiecznie 
pokonać drogę z domu do szkoły.

eprasa.pl 0f351254d6

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 39 (1168) 29 września 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 7

Piotr Marszałek uro-
dził się w Byczynie na 
Opolszczyźnie. Mieszkał 
także w Bieszczadach, 
gdzie również pełnił 
funkcję dyrektora jednego 
z domów kultury. Prze-
bywając w Bieszczadach, 
skomponował między 
innymi melodię pieśni 
„Gdzie złożyć kwiaty”. 
Kolejnym miejscem jego 
pracy był Dom Kultury w 
Wołczynie, gdzie pod jego 
dyrekcją prężnie działał 
zespół folklorystyczny 
Modrzewiacy koncertu-
jący w kraju i za granicą, 
między innymi w Szwecji. 
Większą część swojego 
życia spędził jednak w 
Krapkowicach.

Był pasjonatem muzy-
ki i śpiewu oraz kompozy-
torem. Swoją pasją zarażał 
innych. Stworzył zespół 
muzyczny Pro�le 40, któ-
ry przez wiele lat uświet-
niał uroczystości lokalne, 
a nawet krajowe i zagra-
niczne. Miał wykształ-
cenie muzyczne i grał na 
wielu instrumentach, lecz 
jego ulubionym był akor-
deon. Z okazji 700-lecia 
Krapkowic skomponował 
melodię pieśni „Moje 
Miasto” do słów Ludwika 

Wojciechowskiego. Był 
też kompozytorem me-
lodii hejnału Krapkowic, 
który codziennie o godzi-
nie 12.00 rozbrzmiewa 
z naszej krapkowickiej 
baszty. Napisał również 
muzykę do hymnu ZSZ 
Piastów Opolskich w 
Krapkowicach.

Wypadek, któremu 
uległ, uniemożliwił mu 
samodzielne funkcjono-
wanie i ostatnie 3 lata 
swojego życia spędził w 
Domu św. Jana Bożego w 
Prudniku. Jeszcze w ostat-
nich dniach swojego życia 

skomponował melodię 
hejnału Prudnika. Nuty 
hejnału zapisał Paweł Gal-
li, który również dokonał 
nagrania. Melodia tego 
hejnału żegnała Piotra.

Odszedł wielki pasjo-
nat muzyki, dla którego 
od dzieciństwa była ona 
wielką wartością i ukształ-
towała jego osobowość. 
Ceremonia pogrzebowa 
zmarłego Piotra Marszał-
ka odbyła się 17 września 
2020 r. w Krapkowicach. 

Joanna Bassek  
fot (archiwum prywatne)

Krapkowiczanka od wie-
lu lat związana jest z Teatrem 
X działającym przy Krap-
kowickim Domu Kultury. 
Nieprzeciętny talent recyta-
torski został szybko wykryty 
przez Krystynę Kozłowską, 
dziś już emerytowaną dzia-
łaczkę KDK. Za jej namową 
pani Barbara wystartowała 
w eliminacjach gminnych, 
następnie rejonowych i 
wojewódzkich. Konkurs po-

dzielony jest na różne dzie-
dziny i klasy�kacje wiekowe. 
Na każdym z etapów trzeba 
było wygłosić fragment 
prozy i poezji. Umiejętno-
ści zaprowadziły ją aż na 
szczebel ogólnopolski, któ-
ry odbędzie się Ostrołęce. 
Trzymamy kciuki, życzymy 
powodzenia i dalszych suk-
cesów!

(mim)

Recytować  
na medal

Barbara Chudy, aktywna seniorka, która od 
35 lat mieszka w Krapkowicach, wystarto-
wała w 65. Ogólnopolskim Konkursie Recy-
tatorskim. Dziś dzięki swoim nieprzecięt-
nym umiejętnościom przygotowuje się do 
etapu ogólnopolskiego.

Pożegnanie
11 września 2020 r. w wieku 79 lat zmarł Piotr Marszałek - były dyrektor Krapkowickiego Domu Kultury. Pozostawił po sobie duży dorobek 
muzyczny, dźwięki melodii skomponowanych pieśni i hejnałów.

Piotr Marszałek zmarł w 
wieku 79 lat.
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Założenie było takie, iż 
renowacja miała przywró-
cić im dawny blask, tak 
aby znów z dumą mogły 
witać przybywających do 
miasta mieszkańców i go-
ści. Według informacji za-
mieszczonych na gminnym 
profilu facebookowym 
znaki mają „cieszyć oko 
krapkowiczan”. Niestety 
komentarze mówią zgoła 
co innego. Po ukazaniu 
się postu prezentującego 
nową odsłonę witacza przy 
ulicy 3 Maja w Otmęcie 
posypały się komentarze, 
w których wykonane prace 

nazwano niedyplomatycz-
nie „fuchą”. Nie brak opi-
nii, że poprzednia odsłona 
znaku wyglądała lepiej 
niż nowo odrestaurowane 
znaki.

Należy podkreślić, że 
zmiany dokonane na wita-
czach nie są przypadkowe, 
ponieważ uwzględniają 
heraldyczne poprawki w 
herbie Krapkowic. Godła 
miejskie nie mogą być do-
browolnie modyfikowane 
według artystów, lecz we-
dług konkretnych wytycz-
nych. Co więcej dokonane 

zmiany graficzne muszą 
być pozytywnie ocenione 
przez Komisję Heraldycz-
ną podlegającą ministrowi 
spraw wewnętrznych i ad-
ministracji. Dopiero wte-
dy herb może być przyjęty 
stosowną uchwałą Rady 
Miejskiej. Krapkowice 
mają już ten proceder za 
sobą, niemniej dopiero w 
ostatnim czasie zmiany 
pojawiły się na witaczach. 
Usunięcie starego godła 
było więc koniecznością.

Zasadnicze pytanie 
rozstrzyga się w kwestii es-

tetyki wykonanych prac i 
to budzi najwięcej kontro-
wersji. Nieproporcjonalnie 
duża odblaskowa blacha 
z godłem miasta według 
opinii wielu mieszkańców 
nie prezentuje się dobrze. 
Skoro więc gmina zdecy-
dowała się wyłożyć pienią-
dze z kieszeni podatników 
i wyremontować znaki, to 
może warto było zrobić to 
z wyczuciem stylu i pod 
okiem artystów? Tak aby 
faktycznie cieszyły przyby-
wających do miasta? 

(mim)

Burmistrz Andrzej 
Kasiura na temat swojej 
propozycji likwidacji spółki 
na sesji wypowiadał się, ale 
radni musieli go mocno 
„ciągnąć za język”:

- Jako że jest to spółka 
prawa handlowego, jedyna 
możliwość przekazywania 
środków tej spółce to zwięk-
szanie jej kapitału zakłado-
wego na pokrycie straty– 
mówił burmistrz. – W ciągu 
ostatnich 9 lat była to kwota 
ponad 8,2 mln zł. Oczywi-
ście wiemy, wszystkie pły-
walnie i obiekty sportowe 
są de�cytowe i nie zarabiają 
na siebie (…), natomiast to, 
co dzisiaj proponuję, proszę 
mi wierzyć, że w trudnej 
sytuacji jest próbą zacho-
wania ciągłości działalności 
pływalni i innych obiektów 
poprzez przekazanie ich w 
zarządzanie innym podmio-
tom – spółkom prawa han-
dlowego, gdzie też gmina 
Krapkowice jest właścicie-
lem. Te spółki mają większy 
potencjał, zasoby kadrowe i 
�nansowe…

Zadecydowano, że base-
nem i terenem przy basenie 
oraz dwoma stadionami 
zajmować się będzie spółka 
Wodociągi i Kanalizacja, 
natomiast halą widowi-
skowo-sportową zarządzać 
będzie Zakład Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkanio-
wej w Krapkowicach. Za 
organizację imprez sporto-
wych i koordynację korzy-
stania z obiektów odpowia-
dać będzie – tak jak niegdyś 
- Urząd Miasta i Gminy. 

Burmistrz mówił, że 
Del�n jest obecnie bliski 
utraty płynności �nanso-
wej. Straty spółki narastały 
z roku na rok, ale „drastycz-

nie” zrobiło się w roku 2019 
i wtedy podjął decyzję o 
odwołaniu prezesa, którego 
stanowisko przejął zastępca 
burmistrza Romuald Haraf:

-Przejął je z misją, aby 
sytuację ustabilizować, aby 
dopłata z budżetu gminy 
była możliwa do udźwignię-
cia – przypomniał Andrzej 
Kasiura. – W budżecie na 

ten rok zabezpieczyliśmy 1,5 
mln zł, natomiast jak wszy-
scy państwo wiecie, sytuacja 
przebiega tak, jak przebiega 
pandemia, obiekty rekre-
acyjne i sportowe odczuły ją 
boleśnie. Od końca marca 
do 1 lipca basen był nie-
czynny, teraz frekwencja jest 
nadal obniżona, to znacząco 
pogorszyło wyniki �nanso-
we. Z początkiem września 
prezes przesłał mi pismo, 
w którym pisze, że oprócz 
tego 1,5 mln zł, które już de 
facto jest skonsumowane, 
będzie potrzebne jeszcze 
około 500 tysięcy złotych 
na pokrycie potrzeb. W dzi-
siejszej zmianie budżetu na 
razie zabezpieczyliśmy 200 
tysięcy, natomiast dosze-

dłem do wniosku, że trze-
ba podjąć drastyczne, ale 
konieczne kroki w postaci 
likwidacji spółki. (…) W 
przypadku nieprzekazania 
środków �nansowych pre-
zes byłby zmuszony zgłosić 
wniosek o upadłość spółki.

Burmistrz zapewniał, że 
ciągłość zarządzania i obsłu-
gi obiektów będzie zacho-

wana. Od 1 stycznia mają 
je przejąć wyznaczone pod-
mioty. Jak mówił burmistrz, 
straty nie znikną, trzeba 
będzie je nadal pokrywać, 
wiele kosztów będzie można 
jednak obniżyć. Szacuje się, 
że może to być do 300 tys. 
zł rocznie. 

- Sama idea szukania 
oszczędności jest dobra – 
przyznał radny Małkiewicz. 
– W uzasadnieniu brakuje 
jednak liczb, danych, kon-
kretnych działań, jakie mają 
nastąpić i prognoz, stąd 
moja niechęć do tej decy-
zji. Gdyby pan burmistrz 
przyszedł z takim projektem 
uchwały na zgromadzenie 
wspólników w spółce pry-
watnej, zostałby wyrzucony 

za drzwi, bo nie niesie ona 
za sobą żadnych argumen-
tów! Macie prawo podej-
mować różne decyzje, ale 
ja będę krytykował zawsze, 
gdy radę będzie się stawiać 
pod ścianą. Apeluję, byście 
zwrócili uwagę, jaką funk-
cję ma rada miejska: to jest 
funkcja kontrolna! Apeluję 
o suwerenną i mądrą de-
cyzję i odrzucenie uchwały 

i poczekanie, aż urząd się 
przygotuje do tego tematu.

Również radny Marcin 
Misiewicz skierował pod 
adresem burmistrza szereg 
szczegółowych pytań, na 
które nie dostał odpowie-
dzi na posiedzeniu komisji 
przed sesją. M.in. pytał, 
jak mają wyglądać struk-
tury spółek, czy zarządy i 
rady nadzorcze nie zostaną 
rozbudowane, co będzie 
z pracownikami Del�na? 
Radny Józef Brzozowski 
przypomniał, że ZGKiM 
(wtedy pod nazwą TBS) 
już kiedyś zarządzał halą i 
wtedy jej koszty utrzymania 
pokrywane były przez „ko-
munalkę” kosztem remon-
tów gminnych budynków. 

Radni opozycji propo-
nowali, by lepiej przygo-
tować się do tego tematu 
i wtedy do niego wrócić. 
Przypomnieli, że gdy Ro-
muald Haraf obejmował 
funkcję prezesa, deklarowa-
no wykonać i przedstawić 
audyt spółki. Nie został 
jednak wykonany. Pytań 
wiele, odpowiedzi zaś były 
dość ogólne.

Burmistrz Kasiura 
stwierdził, że jest świadom, 
że straty będą, ale „su-
marycznie koszty ponosił 
będzie budżet gminy”. 
Pracownicy otrzymają wy-
powiedzenia, nowe spółki 
będą mogły ich przyjąć – je-
śli będą potrzebni…

Ważną kwestią, jaka po-
dzieliła radę, była również 
nazwa przebudowywanego 
mostu kolejowego przez 
Odrę, który – przypo-
mnijmy - być może będzie 
gotowy już w listopadzie. 
Burmistrz Andrzej Kasiura 
złożył projekt uchwały, by 
nazwać go Mostem Pół-
nocnym, natomiast radna 
Maria Karwecka już dawno 
temu przekonywała radę, 
by nadać mu nazwisko 
zmarłego burmistrza Piotra 
Sollocha.

- Moja interpelacja w tej 
sprawie zawierała 40 punk-
tów zasług pana burmistrza 
Sollocha -przypomniała 
Karwecka. – Sugerowano, 
że być może pan burmistrz 
nie życzyłby sobie tego, ale 
ja uważam, że powinni-
śmy doceniać ludzi, którzy 
mieli ogromne zasługi dla 
naszego miasta, a padła też 
propozycja, by ronda w 
Otmęcie nosiły nazwiska 
zmarłych burmistrzów: An-
drzeja Roszkowiaka i Piotra 

Sollocha… Wiem, że Piotr 
Solloch ma wielkie zasługi 
dla odbudowy tego mostu, 
jak mi ktoś mówi, że to 
jest kontrowersyjne, to nie 
zgadzam się, bo uważam, że 
trzeba upamiętniać ludzi…

Burmistrz Kasiura też 
zabrał głos w tej sprawie, 
przyznając, że jego poprzed-
nik był osobą godną i zacną 
upamiętnienia i podkreślał, 
że nie jest przeciwny temu 
pomysłowi, natomiast decy-
zja należy do rady i chciałby 
uniknąć sporów na ten te-
mat (decyzja powinna być 
podjęta przez aklamację). 
Głosowano jednak tylko w 
sprawie jednej propozycji – 
Mostu Północnego i niemal 
wszyscy (18 na 19 obec-
nych) kliknęło na tabletach 
opcję na „tak”. Bez dyskusji, 
kontrowersji i jednogłośnie 
przegłosowano natomiast 
nadanie nazwy nowej ulicy 
pomiędzy ulicą Kilińskiego 
a mostem. Otrzymała na-
zwę Obuwników. 

Ponadto rada przegłoso-
wała jeszcze szereg innych 
uchwał, m.in. wyznaczając 
na sprzedaż działki tzw. no-
wego osiedla (za osiedlem 
1000-lecia), wyraziła zgodę 
na przystąpienie gminy 
do Związku Powiatowo- 
Gminnego „Jedź z nami”, 
głosowała też w sprawie 
zawarcia porozumienia 
międzygminnego dotyczą-
cego współdziałania gmin 
wchodzących w skład aglo-
meracji Krapkowice. Szerzej 
na temat podjętych uchwał 
i poruszanych kwestii w 
interpelacjach i zapytaniach 
– w kolejnych wydaniach 
„TK”. 

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. (mim)

Zlikwidowali gminną spółkę
Dokończenie ze str. 1.

Hit czy kit?
Z początkiem września rozpoczął się remont siedmiu krapkowickich witaczy. W ramach wykonanych prac wyczyszczono i 
odmalowano postumenty, a także zamieszczono na nich nowy herb miasta. 

Na odrestaurowanych witaczach zamontowano 
nowe herby miasta.

Obrady rajców były bardzo burzliwe.
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Krapkowiccy policjanci 
po raz kolejny spotkali się 
z przedszkolakami. Tym 
razem odwiedzili dzieci z 
Publicznego Przedszkola nr 
3 w Gogolinie. Podczas spo-
tkania mundurowi opowie-
dzieli dzieciom, jak wygląda 
służba policjanta. Najmłodsi 
mogli również zobaczyć, 
jak wygląda wyposażenie 

funkcjonariusza używane 
podczas codziennej służby. 
Przypomnieli maluchom, 
jak i gdzie należy się bez-
piecznie bawić. Poruszono 
również temat zachowania 
się w kontakcie z nieznajomą 
osobą oraz w przypadku na-
potkania agresywnego psa. 
Policjanci wskazali także, jak 
ważne jest używanie przez 

pieszych i rowerzystów ele-
mentów odblaskowych.

Dodatkowo funkcjona-
riusze wybrali się z dziećmi 
na pieszą wycieczkę po 
mieście. Podczas spaceru 
przypomnieli dzieciom o 
podstawowych zasadach 
bezpieczeństwa na drodze.

(nika), fot. (KPP 
Krapkowice)

Żeby zobaczyć ruiny, 
trzeba jechać z Miedzianej 
leśną drogą. Można tam 
dotrzeć do wysokiej grobli, 
za którą w sporym urwisku 
zobaczyć można ciekawy 
kawał historii. A jest nim 
skrzyżowanie dwóch tuneli.

- Opowieści dotyczących 
tego miejsca jest sporo. Ist-
nieją przekazy, iż były to 
tajne, podziemne przejścia 
z zamku Strachwitzów w 
Kamieniu Śląskim – rela-
cjonuje wójt gminy Tarnów 
Opolski Krzysztof Mutz, 
który od dzieciństwa zna to 
miejsce. – Póki co nikt nie 
przebadał pozostałości tych 
tuneli i nadal pozostają one 
zagadką.

Jak podają niektórzy 
mieszkańcy, historia budo-
wy podziemnych korytarzy 
sięgać może nawet czasów 
templariuszy. 

Ze wstępnych oględzin 
można wywnioskować, iż 
ocalały fragment tuneli 
mierzy ok. 6 m długości i 
4,5 m głębokości. Niestety 
ich część z biegiem lat się 
zapadła. Jeszcze bardziej 
niepokoi fakt, że w okolicy 
kilka razy dziennie słychać 

sygnały alarmowe z pobli-
skiej kopalni. W odległości 
około 200 m w linii prostej 
znajduje się bowiem strefa 
kontrolowanych wybuchów 
wapiennych skał. 

- Ruiny administracyjnie 
już znajdują się na terenie 
gminy Gogolin. Jestem 
jednak związany z tą ziemią 
i rodzą się we mnie obawy, 
że pewnego dnia w wyniku 
postępującej ekspansji gór-
niczej tunele mogą zostać 
zniszczone, o ile wcześniej 
ktoś nie pomyśli o tym, żeby 
strefa strzałów nie przesu-
nęła się za blisko – dodaje 
zaniepokojony wójt. 

Włodarz sąsiedniej gmi-
ny już wcześniej apelował do 
urzędników gminy Gogolin, 
lecz bezskutecznie. 

Teren poza wartością 
historyczną posiada również 
znaczenie przyrodnicze. 
Okolica gęsto porośnięta 
jest barwinkiem pospoli-
tym, który coraz rzadziej 
spotykany jest w środowisku 
naturalnym.

- Myślę, że warto to 
miejsce zbadać pod kątem 
historycznym i ochronić 
je dla przyszłych pokoleń. 
Mogłoby stanowić ciekawą 
atrakcję turystyczną – pod-
sumowuje Krzysztof Mutz.

(mim), fot. (kb)
24 września po długiej 

chorobie zmarł wieloletni 
zawodnik, kibic i gospodarz 
LKS-u Obrowiec Gerard 
Pollak. Jak przyznają spor-
towcy, był prawdziwym 
obrowczaninem, który od 
lat związany był z tutej-
szym klubem. Był z druży-
ną podczas jej największych 

sukcesów, jak również wte-
dy, gdy ponosili porażki. 
Członkowie klubu mówią, 
że gdyby nie pan Gerard, 
to LKS Obrowiec dawno 
przestałby istnieć. Był to 
wspaniały i dobry człowiek.

(nika),  
fot. (LKS Obrowiec)

Leśnicy i naukowcy 
obserwują niepokojące 
pogorszenie stanu zdrowot-
ności lasów. Jak informuje 
obecny na sesji zastępca 
nadleśniczego Nadleśnictwa 
w Strzelcach Opolskich 
Krzysztof Wiśniewski, drze-
wa rozwijają swój system 
korzeniowy w głąb ziemi do 
poziomu wód gruntowych. 
W momencie gdy zapanuje 
susza, a wody gruntowe 
się obniżają, mechanizmy 
obronne drzew są osłabione. 
Wtedy mogą być zaatako-
wane przez owady i grzyby. 

Do niniejszego zjawiska 
dochodzi w lasach w oko-
licach Kątów Opolskich i 
Choruli. Sytuację pogor-
szyło gradobicie z końca 
czerwca bieżącego roku. 
Uszkodzone gałązki spowo-
dowały rany na drzewach, 
które stały się łatwą pożyw-
ką dla grzybów. W efekcie 
u zaatakowanego drzewa 
pojawiają się przebarwienia 
korony, a młode pędy sosen 
umierają. W ostateczności 
całe drzewo umiera. 

- Część osłabionych i 
obumierających drzewosta-
nów trzeba będzie wyciąć. 
Trudno jednak dokładnie 
oszacować ile, ponieważ to 
żywa przyroda - relacjonuje 
Krzysztof Wiśniewski. – Dla 
nadleśnictwa Strzelce Opol-
skie to spore wyzwanie, gdyż 
trzeba tak planować działa-
nia, aby ilość koniecznych 
do wycięcia drzew nie prze-
kroczyła wielkości zawartej 
w dokumencie o nazwie 
„Plan Urządzenia Lasu”.

Niniejszy dokument re-
gulujący plan gospodarczy 
lasów został sporządzony 
przez odpowiednie jed-
nostki i ostatecznie został 
zatwierdzony przez Ministra 

Środowiska. Zawarte w nim 
prawo jasno reguluje jakie 
ilości drewna mogą zostać 
przeznaczone do wycinki. 
Ilość ta zasadniczo wynika z 
potrzeb pielęgnacyjnych lasu 
lub stanu zdrowia. 

- Oczywiście powierzch-
nie po wyciętym lesie muszą 
być ponownie odnowione w 
terminie nie dłuższym niż 
5 lat. Zazwyczaj sadzimy 
las w przeciągu 2-3 lat lub 
korzystamy z naturalnego 
obsiewu drzew – uspokaja 
zastępca nadleśnego. – Był 
las i będzie znowu las, tylko 
tyle, że młodszy i lepiej przy-
stosowany do zmieniających 
się warunków. 

(mim), fot. (kb)

W trzeciej odsłonie 
„śmieciowego spektaklu” 
prezentujemy interwencję, 
którą otrzymaliśmy od 
mieszkańca gminy Gogolin 
(dane do wiadomości redak-
cji), który dzieli się swoimi 
wątpliwościami.

W odpowiedzi Adama 
Gacki z KPW w Gogolinie 
można było przeczytać, że 
śmieci na byłe wysypisko 
są sukcesywnie podrzucane 
przez nieznanych sprawców 
pomimo zakazu. Naszego 
czytelnika dziwi fakt, że 

„byłemu prezesowi Grze-
gorzowi Michałowskiemu 
ktoś podrzucił aż tysiące 
ton odpadów z oczyszczalni 
ścieków”. Pyta więc, jak to 
zrobili, skoro są tam zamon-
towane kamery? Jak infor-
muje dalej, obsługa zamyka 
bramę wjazdową, przez co 
nie da się na niniejszy teren 
wjechać żadnym pojazdem. 
Być może dzieje się tak, że 
mieszkańcy gminy segregują 
śmieci, po czym tra�ają one 
zgodnie z nowymi ekolo-
gicznymi standardami na 

PSZOK. Potem pracownicy 
wywożą odpady na nieczyn-
ne składowisko, mieszając je 
na hałdzie. Jeszcze bardziej 
niepokoi fakt, jakie śmieci 
można tam znaleźć. Są to: 
eternit, papa, zużyty sprzęt 
AGD i elektronarzędzia. U 
mieszkańca gminy Gogolin 
rodzi się więc pytanie: co 
dzieje się z odbieranymi ga-
barytami? Gdzie one tra�a-
ją? Czy wszystkie standardy 
ekologiczne są spełnione?

(mim)

Tajemnicze ruiny 
warte ocalenia

W lesie między Tarnowem Opolskim, Miedzianą a Kamieniem Śląskim 
znajdują się tajemnicze ruiny tuneli. Ich historia po dziś dzień nie 
jest zbadana. Przetrwały wieki, natomiast dziś ich przyszłość jest 
zagrożona. 

Wójt gminy Tarnów Opolski Krzysztof Mutz zna to 
miejsce od dzieciństwa. Dziś obawia się, że tunele 
mogą zostać zniszczone.

Bezpieczne przedszkolaki
Policjanci z krapkowickiej komendy odwiedzili przedszkolaków w Gogo-
linie. Z okazji Dnia Bezpiecznego Przedszkolaka mundurowi rozmawiali 
z dziećmi o bezpiecznym poruszaniu się po drodze i bezpiecznej zaba-
wie. Mówili również o innych zagrożeniach, które dzieci mogą napotkać 
w swoim otoczeniu. Funkcjonariusze przypomnieli też maluchom, jak 
ważne jest używanie odblasków.

Gogolińskie przedszkolaki to bezpieczne przedszkolaki. 

Las pod topór
Podczas sesji Rady Gminy Tarnów Opolski z dnia 18 września przedstawiono 
aktualną sytuację zdrowotną lasów na terenie gminy. Mimo że odbyła się za 
przysłowiową „miedzą” powiatu, to dotyczyła ona lasów, które graniczą z 
gminą Gogolin. Okazuje się, że drzewa między Chorulą a Kątami Opolskim 
są zagrożone i czeka je nieunikniona wycinka.

Drzewa atakowane są przez grzyby i muszą być wycięte.

Sprawa byłego wysypiska śmieci w Gogolinie wciąż niepokoi czytel-
ników. Dwa tygodnie temu opisaliśmy problem zalegających tam ton 
odpadów, tydzień temu opublikowaliśmy odpowiedź ze strony Komu-
nalnego Przedsiębiorstwa Wielobranżowego w Gogolinie. 

Ekowątpliwości?

Odszedł działacz i zawodnik
Gogoliński świat sportu pożegnał w minionych dniach Gerarda Pollaka.

Zmarł Gerard Pollak.
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Patrząc na intensyw-
ność, z jaką ostatnio Za-
rząd Dróg Wojewódzkich 
(ZDW) przystępuje do 
remontów na drodze wo-
jewódzkiej nr 409, można 
odnieść wrażenie, że już 
niedługo kierowcy otrzy-
mają w prezencie gładką 
jak stół jezdnię prowadzącą 
od Krapkowic do granicy 
z gminą Biała. Tymczasem 
rowerzyści mogą odnieść 
odwrotne wrażenie: gdzie 
te obiecane ścieżki?

Budujemy drogi bez 
ścieżek i ścieżki bez 

dróg
Podobnymi spostrzeże-

niami podzielił się jeden z 
radnych podczas posiedze-
nia komisji samorządowej, 
które odbyło się 17 wrze-
śnia: 

– Wszyscy wiemy, że 
zaczyna się remont odcinka 
od Dobrej do Strzeleczek, 
ale czy tam powstanie rów-
nież ścieżka rowerowa? – 
pytał radny.

– Na odcinku Dobra 
– Strzeleczki będzie mo-
dernizowana nawierzch-
nia. Ścieżka rowerowa nie 
będzie uwzględniona w 
zakresie prac budowlanych 
– odpowiedział sekretarz 
gminy Łukasz Borsuk. – 
Sama ścieżka rowerowa to 
będzie koszt w przyszłych 
latach, być może nasz – 
gminy. Będziemy się starać 
pozyskać na to środki ze-
wnętrzne, tak jak na Mosz-
ną.

– Są takie wyremonto-
wane odcinki, przy których 
nie uwzględniono drogi dla 
rowerów, np. ze Strzeleczek 
do Kujaw też nie ma ścieżki 
– dziwił się nadal radny. – 
Raz robimy drogę bez ścież-
ki, innym razem ścieżkę bez 
drogi...

Łukasz Borsuk wyjaśnił, 
że koszty budowy ścieżki 
rowerowej są zbyt duże, 
żeby zawrzeć je w jednej 
inwestycji z gruntownym 
remontem jezdni dla samo-
chodów.

– Gdyby ścieżka rowe-
rowa kosztowała 10 razy 
mnie niż kosztują w tej 
chwili, na pewno nie było-

by dylematów, żeby wliczać 
tę inwestycję w koszt budo-
wy drogi – poinformował 
sekretarz gminy. – Przy-
pominam, że kilometrowa 
ścieżka przez Moszną kosz-
towała nas półtora miliona 
złotych. My nie mamy 
wpływu na decyzje ZDW. 
Każdy etap przebudowy 
drogi wojewódzkiej wiąże 
się z pewnymi ogranicze-
niami. Na przykład prze-
budowa odcinka w Zielinie 
kosztuje 7 milionów zło-
tych. Wydaje się, że to jest 
raptem kilometr, ale myśli-
my o 6 skrzyżowaniach i 2 
obiektach mostowych. Do 
tego jeszcze dochodzą inne 
rozwiązania – oświetlenie 
czy przejścia dla pieszych.

„Czas na rower” – 
budujemy ścieżkę 

z funduszami 
europejskimi

Sekretarz gminy przypo-
mniał również, że budowa 
ścieżki rowerowej biegnącej 
przez gminę jest odrębną 
inwestycją, którą przygoto-
wał samorząd, a nie zarząd-
ca drogi wojewódzkiej.

– Mamy własny program 
funkcjonalno-użytkowy, 
z którego wiemy, gdzie ta 
ścieżka mogłaby przebiegać 
– mówił Łukasz Borsuk. – 
Budowa ścieżki rowerowej 
przez gminę jest podzielona 
na etapy. W Zielinie i Ku-
jawach ona nie będzie pro-
wadziła wyłącznie wzdłuż 
drogi wojewódzkiej, tylko 
drogami wiejskimi, dopiero 
za Kujawami w kierunku 
Strzeleczek „wyskakujemy” 
na drogę wojewódzką, 
ale też nie bezpośrednio 
wzdłuż jezdni, ale poza nią. 
Taki jest projekt.

Mowa o projekcie „Czas 
na rower – Budowa ścieżek 
pieszo-rowerowych w Aglo-
meracji Opolskiej”, współ-
�nansowanym z Europej-
skiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego. Jest to duże 
przedsięwzięcie, w którym 
biorą udział również sąsied-
nie gminy, m.in. Krapkowi-
ce, Prószków czy Gogolin. 
Zakłada on, że ścieżka 
rowerowa ma biec przez 
całą gminę – od Mosznej 
do granicy ze Steblowem. 

Zakres prac obejmuje nie 
tylko budowę jezdni dla 
jednośladów, ale również 
przebudowę sieci kanaliza-
cji deszczowej, oświetlenia 
ulicznego oraz parkingu 
bike&ride (parking dla 
rowerów, który umożliwia 
bezpieczne pozostawienie 
roweru i kontynuację po-
dróży transportem zbioro-
wym). Na razie jest realizo-
wany I etap tej inwestycji: 
odcinek Moszna – Zielina.

Prognozy dla DW 409 
są dobre

– Musicie państwo zro-
zumieć założenia ZDW: 
oni pozyskują środki ze-
wnętrzne, żeby wykonać 
ważną inwestycję, jak ta w 
Zielinie, ale równocześnie 
z własnego budżetu po-
tra�ą zrobić nieco tańszy i 
mniej angażujący odcinek 
Dobra – Strzeleczki – wy-
jaśniał Łukasz Borsuk rad-
nym podczas posiedzenia 
komisji. – Nie da się ide-
alnie powiązać wszystkich 
inwestycji ze względu na 
infrastrukturę. Zielina to 
w tej chwili najważniejszy 
odcinek na DW 409. Póź-
niej zostaną tylko proste 
odcinki typu dokończenie 
trasy Dobra – Strzeleczki, 
Moszna – Zielina. Jest to 
też kwestia poukładania 
pewnych możliwości, tzn. 
do�nansowań, i własnych 
środków. Myślę, że dobrze 
jest się cieszyć tymi rze-
czami, które się dzieją. Jest 
bardzo duży postęp w pra-
cach na DW 409. Prognozy 
są dobre, bądźmy dobrej 
myśli na to, że uda się zazę-
bić różne inwestycje.

Założeniem Zarządu 
Dróg Wojewódzkich jest 
wyremontowanie drogi z 
Krapkowic do Mosznej. 
Wójt Marek Pietruszka 
podczas sesji rady gminy 
(24 września) zapowiedział 
– powołując się na zapew-
nienia zarządu wojewódz-
twa i dyrektora ZDW – że 
do końca 2023 roku droga 
wojewódzka nr 409 biegną-
ca przez gminę Strzeleczki 
będzie w całości wyremon-
towana.

(asmo)

To święto przypada na 
20 września, jednak dzieci ze 
Strzeleczek uczciły je dzień 
później. Zostało ono ustano-
wione przez sejm, aby pod-
kreślić wagę edukacji przed-
szkolnej w rozwoju i edukacji 
dzieci, jego celem jest również 
popularyzacja wychowania 
przedszkolnego.

Wspólna zabawa w 
Strzeleczkach rozpoczęła się 
od nadmuchiwania koloro-
wych baloników. Były też 
gry, zabawy i tańce z wycho-
wawczyniami w salach. Po 
poczęstunku przyszedł czas 
na spędzenie czasu w ogrodzie 
przedszkolnym. Wiele frajdy 
najmłodszym sprawiło robie-

nie ogromnych baniek my-
dlanych, malowanie kredą na 
kostce czy malowanie farbka-
mi na folii stretchowej. Dzieci 
zostały też zaproszone do 
zabawy z chustą animacyjną. 
Przedszkolaki z pewnością na 
długo zapamiętają ten dzień.

(mn),  
fot. A. Musioł-Kurek

Jak zapowiada Urząd 
Gminy Strzeleczki, Punkt Se-
lektywnej Zbiórki Odpadów 
Komunalnych (PSZOK) 
zostanie uruchomiony po 
uzyskaniu decyzji pozwolenia 
na użytkowanie, co powinno 
nastąpić w połowie paździer-
nika. Szczegóły dotyczące 
godzin otwarcia oraz regu-
lamin zostaną zamieszczone 
na stronie internetowej www.
strzeleczki.pl.

Do pierwszego przetargu 
na odbiór śmieci z PSZOK-a, 
który ogłoszono pod koniec 
sierpnia, nie zgłosiła się żadna 
�rma. Dopiero po ponowie-
niu ogłoszenia wyłoniono 
wykonawcę. Firma Naprzód 
zaoferowała cenę 310 676 zł. 
Gmina zamierza w tym roku 
(za ostatni kwartał) wypłacić 
77 649 zł, natomiast resztę 
po ustaleniu budżetu na 
2021 rok.

Umowa została podpi-
sana na półtora roku (od 1 
października 2020 do 31 
grudnia 2021). Urzędnicy 
oszacowali, ile mniej wię-
cej w tym czasie odpadów 
może być składowanych 
w PSZOK-u na podstawie 
masy odpadów zebranych 
podczas zbiórki mobilnej w 
2019 roku, analizy liczby 
ludności i rodzaju zabudowy. 
W sumie przewiduje się, że w 
PSZOK-u może znaleźć się aż 
366,8 ton odpadów (najwię-
cej odpadów budowlanych i 
rozbiórkowych - 100 ton - i 
„gabarytów” - 250 ton).

Jeśli mieszkańcy prze-
kroczą limit masy odpadów, 
które można oddać do 
punktu (określony w sierp-
niowej uchwale dotyczącej 
szczegółowego sposobu i 
zakresu świadczenia usług w 
zakresie odbioru odpadów 
komunalnych od właścicie-
li nieruchomości) – będą 
musieli za to zapłacić. Wyja-
śniała to kierownik Referatu 
Gospodarki Komunalnej i 
Nieruchomości UG Strze-
leczki Kornelia Woś podczas 
sesji rady gminy, która odby-
ła się 24 września:

– Wysokość ceny za 
przyjęcie odpadów budow-
lanych i rozbiórkowych 
oraz zużytych opon ponad 
limit i ich zagospodarowanie 
będzie wynosić 51 groszy 
brutto za kilogram, z kolei 
wysokość ceny za przyjęcie 
odpadów wielkogabaryto-
wych ponad limit będzie 
wynosiła 99 groszy za ki-
logram. Wysokość ceny za 
przyjęcie nadwyżki wynika 
z jednostkowych cen za 

odbiór i zagospodarowanie 
odpadów, czyli kosztów, któ-
re musi ponieść gmina. Do-
dam tylko, że ustaliliśmy, iż 
do PSZOK-u można oddać 
4 opony na nieruchomość, 
300 kilogramów odpadów 
wielkogabarytowych oraz 
200 kilogramów odpadów 
budowlanych w ciągu roku. 
Powyżej tych ilości każdy 
dodatkowy kilogram będzie 
płatny. Płatności w PSZOK-
-u będzie można dokonywać 
tylko kartą.

Odbiór śmieci z 
PSZOK-a ma się odbywać 
w zależności od potrzeb, 
tak aby kontenery nie były 
przepełnione, a mieszkańcy 
mogli w każdej chwili do-
starczyć odpady.

Urzędnicy będą mieli 
dostęp do danych z systemu 
GPS samochodów odbie-
rających śmieci, m.in. tras 
przejazdów, miejsc postojów, 
a także momentów odbioru i 
wyładunku odpadów.

(asmo)

Drogi remontuje 
ZDW, ścieżkę  

wybuduje gmina
Są dobre prognozy zarówno na wyremontowanie całej DW 409 bie-
gnącej przez gminę, jak i na budowę ścieżki rowerowej, ale prace 
budowlane nie są prowadzone jednocześnie, ponieważ… to dwie róż-
ne inwestycje i dwóch różnych inwestorów.

PSZOK ruszy na dniach
Firma Naprzód z Rydułtów będzie odbierać, transportować i zagospo-
darowywać śmieci z gminnego PSZOK-a. Rada gminy 24 września przy-
jęła ceny za oddawanie do punktu odpadów ponad określony limit.

Urzędnicy oszacowali, że do końca 2021 roku w 
PSZOK-u może znaleźć się aż 366,8 ton odpadów.

Święto przedszkolaków
Podopieczni Publicznego Przedszkola w Strzeleczkach w poniedzia-
łek 21 września obchodzili ważną uroczystość. W placówce zorgani-
zowano obchody Ogólnopolskiego Dnia Przedszkolaka.

Nie mogło zabraknąć pamiątkowego zdjęcia.
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Wraz z naszymi czytel-
nikami chcemy uczcić ten 
okrągły jubileusz i wspól-
nie wybrać człowieka, 
który w ostatnich trzech 
dekadach stojąc na czele 
powiatu bądź jednej z 5 
gmin z naszego terenu we-
dług mieszkańców powiatu 
krapkowickiego zapisał 
się złotymi zgłoskami w 
historii samorządności 
Ziemi Krapkowickiej. 
Bo to właśnie wybrani 
przez nas włodarze mają 
wpływ na rozwiązywanie 
codziennych problemów 
mieszkańców i od ich dzia-
łań zależy, w jakim otocze-
niu żyjemy, pracujemy i 
mieszkamy. Dziś widzimy 
rezultaty podejmowanych 
przez nich decyzji i działań 
na przestrzeni ostatnich 30 
lat. 

Wybierz włodarza, któ-
ry według ciebie przyczy-
nił się do rozwoju naszej 
małej ojczyzny i wpłynął 
na polepszenie warunków 
życia swoich mieszkańców. 
Wyboru można dokonać 
spośród wszystkich włoda-
rzy, którzy od 1990 roku 
sprawowali urząd wójta, 
burmistrza i starosty. War-
to docenić ich zasługi.

Aby oddać głos na swo-
jego kandydata, wystarczy 
wyciąć i wypełnić kupon o 
wadze 3 punktów druko-
wany w każdym numerze 
„Tygodnika Krapkowic-
kiego” (w numerach od 22 
września do 10 listopada 
2020 r.) i dostarczyć bądź 
wysłać na adres redakcji 
najpóźniej do dnia 16 li-
stopada 2020 r. (decyduje 

data stempla pocztowego). 
Ponadto głosy na swojego 
włodarza można oddawać 
także, wysyłając sms na 
wskazany poniżej numer 
najpóźniej do 16 listopada 
do godziny 23.59. Bieżące 
wyniki będą publikowane 
na stronie internetowej 
www.tygodnik-krapkowic-
ki.info

Szczegóły głosowania 
sms: 

71051 (koszt smsa to 
1,23zł z VAT) za 1 punkt

72601 (koszt smsa to 
2,46zł z VAT) za 2 punkty

74567 (koszt smsa to 
4,92zł z VAT) za 4 punk-
tów

Każdy sms powinien zawie-
rać treść:

tk.w po kropce wpisując 
numer przypisany wybra-
nemu włodarzowi.

Lista włodarzy wraz 
z poprawną treścią 
sms-a znajduje się 

poniżej.
Joachim Czernek (sms 

o treści tk.w.1) wójt 
gminy Walce 1990–1994 

i starosta krapkowicki 
1998–2002 

Andrzej Kasiura (sms o 
treści tk.w.2), burmistrz 
Krapkowic 2010-nadal

Bernard Kubata (sms o 
treści tk.w.3), wójt gminy 

Walce 2006–2018 

Bronisław Kurpiela (sms 
o treści tk.w.4), wójt 

gminy Strzeleczki 1990-
2014

Albert Macha (sms o 
treści tk.w.5), starosta 

krapkowicki 2002–2010

Piotr Miczka (sms o 
treści tk.w.6), wójt gminy 

Walce 1994–2006 

Marek Pietruszka (sms o 
treści tk.w.7), wójt gminy 

Strzeleczki 2014-nadal

Dieter Przewdzing (sms 
o treści tk.w.8), burmistrz 
Zdzieszowic 1990-2014

Andrzej Roszkowiak 
(sms o treści tk.w.9), 
burmistrz Krapkowic 

1990-1995

Piotr Solloch (sms o 
treści tk.w.10), burmistrz 
Krapkowic 1995–2010 

Maciej Sonik (sms o 
treści tk.w.11), starosta 

krapkowicki 2010-nadal

Marek Śmiech (sms 
o treści tk.w.12), wójt 

gminy Walce 2018-nadal

Norbert Urbaniec (sms o 
treści tk.w.13), burmistrz 

Gogolina 1990-2002

Joachim Wojtala (sms o 
treści tk.w.14), burmistrz 

Gogolina 2002-nadal

Sybila Zimerman (sms o 
treści tk.w.15), burmistrz 
Zdzieszowic 2014-nadal

Lista włodarzy przedsta-
wiona jest w kolejności alfa-
betycznej.

Z okazji przypadającej na ten rok 30. rocznicy samorządności w 
Polsce „Tygodnik Krapkowicki” przygotował specjalny plebiscyt na 
najpopularniejszego włodarza Ziemi Krapkowickiej.

Wybierz  
najpopularniejszego 

włodarza  
Ziemi Krapkowickiej!

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

eprasa.pl 0f351254d6

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/
http://www.remontywnetrz.cba.pl/
mailto:rejestracja@lcm.org.pl
http://www.lcm.org.pl/


Nr 39 (1168) 29 września 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl12 Gmina walce

Fundusz sołecki to 
wyodrębnione w budżecie 
gminy środki przeznaczone 
dla sołectw. Samorządy nie 
mają obowiązku tworzenia 
funduszy sołeckich - decyzja 
należy do rady gminy. Pie-
niądze z funduszu sołeckiego 
można wydać na inwestycje 
służące poprawie warunków 
życia mieszkańców. Muszą 
to być przedsięwzięcia w ra-
mach zadań własnych gminy 
i zgodne ze strategią rozwoju 
gminy. Muszą być też zgło-
szone we wniosku złożonym 
przez sołectwo do wójta. 
Fundusz sołecki można też 
wykorzystać  na działania 
zmierzające do usunięcia 
skutków klęski żywiołowej. 
W każdej gminie oblicza się 
wysokość środków w fundu-
szu sołeckim na podstawie 
wzoru. Bierze się pod uwagę 

liczbę mieszkańców i wyko-
nane dochody gminy.

Sołectwo Brożec miało 
w tym roku do dyspozycji 
w ramach funduszu 34 176 
zł. Mieszkańcy podczas ze-
brania ustalili, że te środki 
będą przeznaczone na kilka 
celów – bieżące remonty i 
utrzymanie urządzeń uży-

teczności publicznej, zakup 
sprzętów sportowych, pro-
mocję i poprawę estetyki 
wsi, a także zakup wyposa-
żenia dla OSP Brożec. W 
czwartek 17 września człon-
kowie rady sołeckiej spotkali 
się, aby zrealizować jedno z 
zadań w ramach funduszu 
sołeckiego. Na ulicy Kwia-
towej zostało zagospodaro-

wane miejsce do nasadzeń 
drzew i krzewów. Panowie 
wybrali ziemię i wysypali ka-
mień. Zostało też posadzone 
drzewko szczepione na pniu. 
Na wiosnę zaplanowano dal-
sze nasadzenia, na skwerku 
ma też stanąć mobilna łąka 
kwiatowa.

W ostatnim czasie 
zakończyła się realizacja 

jednego z zadań w ramach 
funduszu sołeckiego w 
Grocholubiu. Z myślą o 
najmłodszych mieszkańcach 
stworzono tam nowy plac 
zabaw. Urządzenie zostało 
zamontowane we wtorek 15 
września, wcześniej w czynie 
społecznym zamontowano 
ogrodzenie. W niedzielę 
20 września miało miejsce 

uroczyste otwarcie miej-
sca zabaw. Dzieci mogły 
wypróbować nowy zestaw, 
przygotowano też dla nich 
poczęstunek. Wartość całe-
go zadania wyniosła 18 tys. 
zł – 17,5 tys. zł z funduszu 
sołeckiego i 500 zł ze środ-
ków własnych sołectwa. 
Furtka została wykonana 
przez miejscowego ślusarza. 
Dzieci z pewnością chętnie 
będą korzystać z tego miej-
sca. W sumie miejscowość 
miała w tym roku do dys-
pozycji w ramach środków 
przeznaczonych dla sołectw 
19  295 zł. Drugim z zadań 
zaplanowanych na ten rok 
była promocja i poprawa 
estetyki wsi.

(mn), fot. sołectwo 
Brożec, R. Faszynka

Ostatnie dni lata były w 
tym roku wyjątkowo ciepłe, 
pogoda dopisała też pod-
czas grocholubskiego święta 
ziemniaka. Z zaproszenia 
miejscowego koła DFK 
skorzystało wielu miłośni-
ków popularnego warzywa. 
Organizatorzy przygotowali 
konkurencje z udziałem kar-

to�a, takie jak rzut do celu 
czy bieg w parach. Uczest-
nicy w nagrodę otrzymali… 
paczki z ziemniakami. Był 
też mecz piłki nożnej, w któ-
rym panie zagrały przeciwko 
panom. Rywalizacja była 
zacięta, ale nie brakowało 
najważniejszego, czyli dobrej 
zabawy. Dzieci najbardziej 

ucieszył kolorowy dmucha-
niec, na którym mogły po-
skakać. Nie mogło zabrak-
nąć potraw z ziemniakiem 
w roli głównej. I tak można 
było spróbować kiełbaski z 
karto�elsalatem i ziemnia-

ka z ogniska. Popołudnie 
upłynęło w miłej atmosferze 
na rozmowach i wspólnej 
zabawie.

(mn), fot. (DFK 
Grocholub)

Podczas kilkudziesięciu 
lat przez zespół przewinę-
ło się ponad 80 osób, a w 
jego skład wchodziło od 15 
do 20 artystów. Walczanki 
mają w swoim repertuarze 
ponad 150 śląskich pieśni 
ludowych, biesiadnych czy 
obrzędowych. Wykonały 
przeszło 200 koncertów 
na terenie naszego woje-
wództwa i kraju, a także 
za granicą. Do dziś biorą 
udział w Festiwalu Chórów 
i Zespołów Śpiewaczych 
Mniejszości Niemieckiej w 
Walcach, zajmując czołowe 
miejsca lub zdobywając wy-
różnienia.

Z powodu panującej 
pandemii koronawirusa 
świętowanie miało nieco 
skromniejszy charakter niż 
poprzednie jubileusze ze-
społu. Sobotnie obchody 
rozpoczęły się uroczystą 
mszą świętą w kościele para-
�alnym pw. św. Walentego w 
Walcach. Dalsza część jubi-

leuszu z udziałem Walczanek 
i zaproszonych gości miała 
miejsce w Gminnym Ośrod-
ku Kultury. Byli wśród nich 
przedstawiciele samorządu 
gminnego i powiatowego 
oraz waleckiego ośrodka 
kultury. W imieniu starosty 
i wicestarosty krapkowickie-
go list gratulacyjny i piękne 

wrzosy przekazała radna 
powiatowa Irena Pachowicz.

- Proszę przyjąć ser-
deczne gratulacje, wyrazy 
uznania, a także życzenia 
licznych sukcesów i rozwoju 
waszego zespołu – mówiła. – 
Jesteśmy bardzo wdzięczni, 
że pięknie reprezentujecie i 
promujecie powiat krapko-

wicki i życzymy wam wielu 
sił, zdrowia oraz rozwijania 
tej pasji, rozwijania zespołu, 
a także satysfakcji z tego, co 
już zrobiłyście – a zrobiłyście 
bardzo wiele – oraz z tego, 
co w przyszłości będziecie 
realizować.

Gmina Walce przekazała 
jubilatkom voucher na wy-

cieczkę w dowolne miejsce 
i w wybranym terminie. Był 
również prezent z GOK-u 
– nowe teczki na nuty. Gmi-
na i GOK także wręczyły 
paniom listy gratulacyjne.  
Jak na urodziny przystało, 
nie mogło zabraknąć tortu, 
podarowanego przez staro-
stwo powiatowe i cukiernię 
Mrachacz. Na zakończe-

nie uroczystości wystąpiły 
członkinie zespołu. 

Historię Walczanek opu-
blikujemy w jednym z ko-
lejnych wydań „Tygodnika 
Krapkowickiego”. 

(mn),  
fot.  Konrad Bassek

Pięknie reprezentują gminę i powiat
Walczanki śpiewają już prawie pół wieku. W sobotę 26 września zespół świętował 45-lecie swojej działalności. Nie brakowało prezentów, 
gratulacji i wzruszeń.

Walczanki są muzyczną wizytówką gminy Walce.

Dzieje się w sołectwach
Miejscowości z gminy Walce realizują zadania w ramach funduszu sołeckiego na ten rok. W ostatnim czasie prace były prowadzone w Brożcu i Grocholubiu.

Dzieci z Grocholubia mają nowe miejsce zabaw.Rada sołecka Brożca przeprowadziła prace na skwer-
ku na ul. Kwiatowej.

Impreza z kartoflem w roli głównej
W sobotę 19 września mieszkańcy Grocholubia spotkali się na miejscowym boisku, aby wziąć 
udział w Kartoffelfeście. Atrakcji nie brakowało.

Uczestnicy imprezy mogli się zmierzyć w konkuren-
cjach z udziałem karto�a, a za udział zostali nagro-
dzeni właśnie tym warzywem.
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Gmina ZDZIESZOWICE

***

W środę 16 września w 
hali sportowej w Zdzieszo-
wicach odbyła się debata 
oświatowa. W spotkaniu 
uczestniczyli przedsta-
wiciele władz miasta, sa-
morządowcy, dyrektorzy 
zdzieszowickich placówek 
oświatowych, nauczyciele, 
rodzice oraz uczniowie. 
Nad przebiegiem debaty 
czuwał ekspert Ośrodka 
Rozwoju Edukacji – Piotr 
Adasiewicz, który omówił 
kompetencje kluczowe 
uczniów, przedstawił scena-
riusz spotkania oraz przy-
dzielił uczniom, rodzicom, 
dyrektorom i nauczycielom 
różne zadania. Dyskusja 
nad kształtowaniem umie-
jętności ucznia prowadzona 
była w czasie warsztatów 
przez samych uczestników 
podzielonych na grupy. Za 
najważniejsze uznano umie-
jętność porozumiewania 

się w językach obcych oraz 
rozwijanie kompetencji 
naukowo-technicznych i 
matematycznych.

***

W poniedziałek 21 
września ruszyły zapisy 
na coroczny Bieg między 
Pomnikami: od Pomnika 
Powstańca Śląskiego w 
Zdzieszowicach do Pomni-
ka Czynu Powstańczego na 
Górze św. Anny i z powro-
tem przez Leśnicę. Trasa 
obejmuje dystans 13,4 
km. Biuro zawodów, start 
i meta znajdzie się przy ul. 
Filarskiego przy Pomniku 
Powstańca Śląskiego. Bieg 
rozpocznie się 11 listopada 
o godz. 12.00. Będą mu to-
warzyszyły biegi dla dzieci i 
młodzieży wokół pomnika. 
Organizatorem zawodów 
jest Grupa Kapija Sport.

***

We wtorek 22 września 
uczniowie szkoły i przed-

szkola w Januszkowicach 
przyłączyli się do akcji 
„Sprzątanie świata”. Naj-
pierw zostali zapoznani z 
problemem narastającej 
ilości śmieci na całym świe-
cie. Poznali też sposoby 
ograniczenia odpadów oraz 
możliwości ich ponownego 
wykorzystania. Następnie 
wszyscy przystąpili do dzia-
łania. Przedszkolaki skon-
struowały robota z plastiko-
wych odpadów. Młodzież z 
klas drugiej i trzeciej uczyła 
się robienia zakupów w spo-
sób ograniczający używanie 
torebek foliowych. Poza 
tym uczniowie tych klas 
wykonali przepiękne torby 
z koszulek. Z kolei klasy 
pierwsze, czwarte i szóste 
obserwowały przykłady za-
nieczyszczenia środowiska 
podczas spaceru po Janusz-
kowicach.

(asmo)

W projekcie budżetu 
na 2020 rok Biuro Admi-
nistracyjno-Ekonomiczne 
Oświaty w Zdzieszowicach 
wnioskowało o kwotę 1 648 
100 zł, jednak ostatecznie 
otrzymało 1 588 100 zł. 
Zabrakło pieniędzy na jedną 
z inwestycji – rozbudowę 
sieci teleinformatycznej, 
której przewidywany koszt 
miał wynieść 60 tys. zł. Za-
danie to zostało zgłoszone, 
ponieważ obecne pomiesz-
czenie, w którym znajduje 
się serwerownia – połączone 
z archiwum – nie ma okna 
i klimatyzacji, a urządzenia 
generują ciepło. Wysoka 
temperatura, która nie jest 
w żaden sposób obniżana, 
powoduje, że sprzęt kompu-
terowy się przegrzewa. To z 
kolei prowadzi do częstych 
awarii systemów informa-

tycznych, które w znacznym 
stopniu utrudniają pracę. W 
budżecie przewidziano 23 
400 zł na remont pomiesz-
czenia po byłym gimnazjum, 
do którego miała zostać 
przeniesiona serwerownia. 
Zadanie to jednak zostało 
wstrzymane ze względu na 
COVID-19. Przeznaczone 
na nie pieniądze nie zostały 
na razie wykorzystane, po-
dobnie jak te zaplanowane 
na organizację Dnia Dziecka 
i Dnia Nauczyciela w wyso-
kości 12 tys. zł.

Podstawowe wydatki 
Biura to wynagrodzenia 
oraz pochodne od nich. Na 
ten cel zaplanowano 1 119 
800 zł, co stanowi 68% 
całego budżetu Biura. In-
stytucja zatrudnia 15 osób 
na 12,75 etatu. Nagrody dla 
nauczycieli zatrudnionych 

w szkołach obciążają budżet 
w wysokości 56 200 zł. W 
2020 roku zaplanowano 3 
nagrody jubileuszowe oraz 
1 odprawę emerytalną. 
Znaczna część budżetu Biura 
(12,5%) to środki zabezpie-
czone na dowóz uczniów do 
szkół – 206 400 zł. 

W sumie – po uwzględ-
nieniu wydatków – na dzia-
łalność BAEO od początku 
roku do tej pory przeznaczo-
no 1 313 500 zł. 

Informacje przygoto-
wano na podstawie danych 
przygotowanych przez dy-
rektora BAEO Mirosława 
Czernysza na posiedzenie 
Komisji Spraw Społecznych 
Rady Miejskiej w Zdzieszo-
wicach, które odbyło się 18 
września.

(asmo)

W mediach społeczno-
ściowych ruszyła kampania 
zapraszająca mieszkańców 
Zdzieszowic do włącze-
nia się w czyn społeczny, 
jakim będzie wyrywanie 
chwastów na placu przed 
Pomnikiem Powstańca 
Śląskiego. Akcja odbędzie 
się w sobotę 10 paździer-

nika. Organizatorzy – czyli 
Wolontariacki Ośrodek 
Wsparcia – opisują ją jako 
regularną wojnę przeciwko 
nieustępliwym zielskom, 
które rozpanoszyły się u 
stóp Klaudiusza. Szturm 
ma się rozpocząć o godz. 
10.00 i potrwać do oko-
ło 14.00, a ciężka praca 

wolontariuszy ma zostać 
wynagrodzona żurkiem i 
bigosem. Mieszkańcy (w 
każdym wieku) chętni do 
pomocy powinni przynieść 
ze sobą miotły, szpadle i 
łopaty.

(asmo)

Zarząd Koła Miejskiego 
nr 1 PZW w Kędzierzynie-
-Koźlu w połowie września 
zaprosił miłośników węd-
karstwa oraz mieszkańców 
Januszkowic na podsumo-
wanie projektu „Atrakcyj-
na i aktywna Kraina Góry 
Św. Anny”, którego celem 
było stworzenie miejsca 
integracji dla lokalnej spo-
łeczności, m.in. również 

seniorów i osób niepełno-
sprawnych.

19 września odbył się 
piknik nad Jeziorem Lino-
wym, podczas którego od-
były się wędkarskie zawody 
spławikowe członków kół 
PZW z terenu LGD Kraina 
Św. Anny oraz oficjalnie 
otwarto nowo wybudowa-
ną wiatę grillową i ścieżkę 
edukacyjną. Dla najmłod-
szych pokaz zorganizowała 

OSP w Januszkowicach. 
Dzieci mogły zapoznać się 
z możliwościami sprzętu 
ratowniczego jednostki, 
jednak największą atrakcją 
okazało się lanie wodą.

Wydarzenie współorga-
nizowali także: Stowarzy-
szenie Odnowy i Rozwoju 
Wsi Januszkowice, rada 
sołecka, koło DFK i OSP 
Januszkowice.

(asmo)

Podopieczni Stowarzy-
szenia Osób Niepełnospraw-
nych w Zdzieszowicach 
co roku spotykają się na 
zawodach sportowych, aby 
spędzić aktywnie czas ze 
sobą nawzajem oraz swoimi 
rodzicami i opiekunami. 
Do tej pory zawody odby-
wały się w hali sportowej 
MGOKSiR w Zdzieszowi-
cach, ale w tym roku po raz 
pierwszy przeniosły się one 
do Januszkowic. Odbyły 
się 19 września na terenie 
ośrodka wypoczynkowego 
Rueda, który współorgani-
zował wydarzenie.

Na początku była obo-
wiązkowa rozgrzewka, na-
stępnie zawodnicy mierzyli 
się m.in. z torem przeszkód 
z płotkami, tyczkami, pił-
kami, a także ze slalomem 
hokejowym.

Wśród zaproszonych go-
ści byli m.in. były lekkoatle-

ta, sprinter i płotkarz Marek 
Plawgo, starosta krapkowic-
ki Maciej Sonik, burmistrz 
Sybila Zimerman i radny 
powiatu krapkowickiego 

Krzysztof Molfa. Wręczali 
oni medale i nagrody mło-
dym zawodnikom.

Impreza została zorgani-
zowana przez Stowarzyszenie 
Osób Niepełnosprawnych 

w Zdzieszowicach, które 
zostało założone z myślą o 
dzieciach i ich rodzinach już 
ponad 25 lat temu. Wyda-
rzenie wsparli również: Gmi-

na Zdzieszowice, Starostwo 
Powiatowe w Krapkowicach 
oraz Urząd Marszałkowski w 
Opolu.

(asmo), fot. Starosta 
Krapkowicki Maciej Sonik

Finansowa  
strona oświaty

Oświata zabiera największy procent gminnego budżetu. W poprzed-
nich tygodniach informowaliśmy o wydatkach na remonty w szko-
łach i przedszkolach oraz o inwestycjach wstrzymanych z powodu 
koronawirusa. Tym razem podsumowujemy finansową działalność 
gminnego biura oświaty.

Piknik i zawody nad 
stawem

W sobotę 19 września nad Jeziorem Linowym w Januszkowicach 
mieszkańcy i wędkarze zorganizowali integracyjny piknik podsumo-
wujący realizację projektu dla lokalnej społeczności.

Ekspresem przez gminę
Przegląd ciekawych wydarzeń.

Na pomoc Klaudiuszowi
Wolontariusze chcą oczyścić z chwastów plac przed Pomnikiem Po-
wstańca Śląskiego.

Wszyscy byli zwycięzcami
XXI Miting Sportowy Osób Niepełnosprawnych odbył się w nowej od-
słonie i całkiem nowym miejscu.

Organizatorzy i goście zgodnie powtarzali, że tego dnia wszyscy byli zwycięzcami.

Mimo ciągłej rywalizacji w swoim życiu codziennym 
mają jeszcze siły, aby bawić się sportem.
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W kategorii najpopular-
niejszy zawodnik czytelnicy 
„Tygodnika Krapkowickie-
go” przyznali drugie miejsce 
Damianowi Śmieszkowi. Na 
tym samym stopniu podium 
w kategorii sportowy dzia-
łacz roku znalazł się Mariusz 
Fornol. Przedstawiciele „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
w imieniu czytelników oraz 
kibiców, którzy oddali głosy 
na członków klubu sporto-
wego LZS Dąbrówka Górna, 
przekazali na ręce laureatów 
życzenia oraz pamiątkowe 
tabliczki potwierdzające 

osiągnięty wynik w plebi-
scycie. Jeszcze raz serdecznie 
gratulujemy wyróżnionym 

sportowcom zespołu LZS 
Dąbrówka Góra.

(laba)

Czwartoligowcy z na-
szego powiatu prowadzenie 
objęli już w pierwszej czę-
ści spotkania. Do przerwy 
Jakub Mutke popisał się 
dwoma celnymi tra�eniami. 
Gole dla gospodarzy zdobył 
w 23. oraz w 29. minucie. 
Tym samym walczanie do 
przerwy prowadzili już 2-0. 
Tuż po rozpoczęciu dru-
giej połowy meczu sędzia 
podyktował rzut karny. W 
jego konsekwencji w 48. 

minucie bramkę dla gości 
zdobył Marcus Vinicius Da 
Cruz Espirito Santo. Na ko-
lejne tra�enie, tym razem na 
konto walczan, czekać trzeba 
było czterdzieści minut. W 
86. minucie Michał Teich-
man ustalił końcowy wynik 
tego spotkania na 3-1.

Protokół:

LZS Walce – Olmpia 
Lewin Brzeski 3-1 (2-0)

LZS Walce: Łukasz Sobawa, 
Kewin Ociepka, Michał Te-
ichman, Jonas Frohs, Robert 
Mirga (Mateusz Płuciennik), 
Marcel Kipka (Marcel Fedo-
rowicz), Mateusz Barton, 
Jacek Lenartowicz, Sebastian 
Kapinos (Piotr Klama),Pa-
tryk Smykała, Jakub Mutke.

Trener: Jan Śnieżek

(laba), fot. (kb)

Gospodarze musieli 
uznać skuteczność gości. 
Ci prowadzili już do prze-
rwy 0-1 po bramce Armina 
Karwota, który otworzył 
wynik i zdobył pierwszego 
gola w sezonie. W drugiej 
części spotkania wynik na 
0-2 podwyższył Mateusz 
Hruzik. Przy obu bramkach 
asystę zaliczył Grzegorz Ku-
jawski. Żyrowianie wyjechali 
z Dąbrówki Górnej z trzema 
punktami. 

Protokół: 

LZS Dąbrówka Górna - 
LKS Victoria Żyrowa 0-2 

(0-1)

LZS Dąbrówka Górna: 
Śmieszek Damian - Schy-
nol Krzysztof (Jonderko 
Andrzej), Czerner Kamil, 
Sobczyński Rafał, Pieczara 
Tobiasz - Czerner Patryk 

(Garbacz Dawid), Kinder 
Łukasz (Suslik Dawid), 
Mateusz Kimmel, Denis 
Kaźmierz, Soszka Krzysztof 
- Urbacka Tomasz

LKS Victoria Żyrowa: 
Gojło J. - Pandel (Pluta), 

Sikorski, Sędzicki, Góra 
(Kowolik), Kopiec, Gricner, 
Kujawski, Kauf (Gojło R.), 
Karwot (Zermann), Hruzik

(laba), fot. (kb)

Wręczania nagród ciąg dalszy
W minioną sobotę 26 września wiceprezes zarządu firmy Bastech, wydawcy „Tygodnika Krapkowickiego” Konrad Bassek wraz z kierownikiem 
marketingu Dawidem Laskowskim odwiedzili drużynę LZS Dąbrówka Górna, aby tuż przed pierwszym gwizdkiem meczu ligowego wręczyć 
wyróżnienia dwóm członkom drużyny w ramach plebiscytu sportowego za 2019 rok. 

Mariusz Fornol (z prawej) zdobył II miejsce w katego-
rii sportowy działacz roku.

Damian Śmieszek (z prawej) zdobył II miejsce w kate-
gorii najpopularniejszy zawodnik.

Członkowie klubu zostali wyróżnieni.

Już w pierwszych minutach meczu Mateusz Kimmel 
był bliski zdobycia bramki dla swojej drużyny.

Żyrowa lepsza od Dąbrówki
W sobotnie popołudnie 26 września w 8. kolejce klasy A LZS Dąbrów-

ka Górna na własnym boisku podejmowała LKS Victoria Żyrowa. 

Piłka nożna - A-klasa

Piłka nożna - IV liga

Walce górą
Piłkarze LZS-u Walce nie dali szans gościom z Lewina Brzeskiego i po 
sobotnim meczu (26 września) na waleckim stadionie trzy punkty 
zostały u gospodarzy.

Walczanie nie byli zbyt gościnni i skasowali trzy punkty po wygranej z Olimpią.
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Rozgrywki, szczególnie 
w męskich kategoriach mło-
dzieżowych, zostały zdomi-
nowane przez zawodników 
LZS Żywocice. Łącznie w 
mistrzostwach województwa 
zawodnicy z Żywocic zdobyli 
23 medale - 14 złotych, 6 
srebrnych i 3 brązowe.

W konkurencjach indywi-
dualnych nie udało się wygrać 
jedynie kategorii Młodzików 
(„tylko” srebrny medal) i 
seniorów (brąz), natomiast 
wszystkie pozostałe pierwsze 

miejsca, w tym komplet zło-
tych medali w grach podwój-
nych i mieszanych w katego-
riach do 21 lat „padły łupem” 
zawodników z Żywocic.

Wyniki poszczególnych 
kategorii 

Mistrzostwa województwa 
Skrzatów (roczniki 2011 i 
młodsi)

Gra indywidualna: I miejsce 
David Lepich (LZS Żywoci-
ce), III miejsce Karol Linek 
(LZS Żywocice)

Mistrzostwa województwa 
Żaków (roczniki 2009–2010 
i młodsi)

Gra indywidualna: I miejsce 
David Lepich (LZS Żywocice)

Gra podwójna: I miejsce Da-
vid Lepich, Dawid Siekiera 
(LZS Żywocice)

Mistrzostwa województwa 
Młodzików (roczniki 2007-
2008 i młodsi)

Gra indywidualna: II miejsce 
Jan Szczepanek (LZS Żywoci-
ce)

Gra podwójna: I miejsce Jan 
Szczepanek (LZS Żywocice), 
Krzysztof Michno (LZS Victo-
ra Chróścice)

Gra drużynowa: III miejsce 
David Lepich, Dawid Siekiera 
(LZS Żywocice)

Mistrzostwa województwa Ka-
detów (roczniki 2005-2006)

Gra indywidualna: I miejsce Mi-
chał Wodniak (LZS Żywocice)

Gra podwójna: I miejsce Mi-
chał Wodniak (LZS Żywoci-

ce), Michał Bagiński (LUKS 
MGOKSiR Korfantów)

Gra mieszana: I miejsce Michał 
Wodniak (LZS Żywocice), 
Julia Jurczyk (UKS Dalachów) 

Gra drużynowa: II miejsce 
Michał Wodniak, Wojciech 
Olczyk (LZS Żywocice)

Mistrzostwa województwa Ju-
niorów (roczniki 2002-2004)

Gra indywidualna: I miejsce 
Adam Linek (LZS Żywocice), 
II miejsce Błażej Szczepanek 
(LZS Żywocice) 

Gra podwójna: I miejsce Adam 
Linek, Błażej Szczepanek (LZS 
Żywocice), II miejsce 

Marcin Zaremba (LZS Żywo-
cice), Leon Kunaszewski (KTS 
MOKSiR Zawadzkie)

Gra mieszana: I miejsce Adam 
Linek (LZS Żywocice), Do-
minika Niedźwiecka (Gmina 
Strzelce Opolskie), II miejsce 
Błażej Szczepanek (LZS Ży-

wocice), Sylwia Pawelec (LZS 
Victoria Chróścice)

Gra drużynowa: I miejsce 
Adam Linek, Błażej Szczepa-
nek, Marcin Zaremba (LZS 
Żywocice)

Mistrzostwa województwa 
Młodzieżowców (roczniki 
1999-2001)

Gra indywidualna: I miejsce 
Patryk Jędrzejak (LZS Żywoci-
ce), III miejsce Karol Szczepa-
nek (LZS Żywocice)

Gra podwójna: I miejsce Pa-
tryk Jędrzejak, Karol Szczepa-
nek (LZS Żywocice)

Gra mieszana: I miejsce Karol 
Szczepanek (LZS Żywocice), 
Małgorzata Kała (Gmina 
Strzelce Opolskie), II miejsce 
Patryk Jędrzejak (LZS Żywoci-
ce), Julia Wójcik (LZS Victoria 
Chróścice)

Mistrzostwa województwa Se-
niorów (roczniki 2001 i starsi )

Gra indywidualna: III miejsce 
Marcin Kolman (LZS Żywo-
cice) 

Mija właśnie osiem lat 
od reaktywacji sekcji tenisa 
stołowego w Żywocicach, w 
ciągu tego okresu klub stał 
się potentatem w wojewódz-
twie i mam taką nadzieję, że 
niedługo zawodnicy zaczną 

liczyć się też w rozgrywkach 
ogólnopolskich.

Tenis stołowy jest dys-
cypliną bardzo techniczną i 
tylko setki godzin treningu 
przy stole pozwalają na 
osiąganie określonych suk-
cesów. Dziękuję wszystkim 
zawodnikom za wytrwałość, 
przede wszystkim zaś trene-
rowi Karolowi Szczepanko-

wi, bez którego zaangażowa-
nia osiągnięcia, szczególnie 
młodszych zawodników, nie 
byłyby możliwe. 

Oczywiście funkcjono-
wanie klubu na takim po-
ziomie (drużyna drugiej ligi, 
dwie trzecioligowe, udział 
zawodników w Grand Prix 
oraz Mistrzostwach Polski we 
wszystkich kategoriach mło-
dzieżowych) pociąga za sobą 
określone koszty. Działalność 
klubu nie byłaby możliwa 
bez życzliwego wsparcia �rmy 
Chespa, lokalnych władz i 
oczywiście rodziców, za co też 
dziękuję.

Prezes LZS Żywocice 
Ireneusz Wodniak 

Juniorzy gra mieszana: od lewej stoją – Błażej Szcze-
panek (Żywocice), Sylwia Pawelec (Chróścice), Adam 
Linek (Żywocice), Dominika Niedźwiecka (Strzel-
ce),Natalia Pawelec (Chróścice) Leon Kunaszewski (Za-
wadzkie), Piotr Kuliczkowski, Zuzanna Mikoś (Brynica). 

Tenis stołowy

Wrócili z workiem  
pełnym medali

We wtorek 15 września zakończył się wydłużony ze względu na pandemię sezon 2019/2020 tenisa stołowego w województwie opolskim.

Kadeci gra mieszana: od lewej stoją - Michał Bagiński 
(Korfantów), Amelia Gargol (Nysa), Michał Wodniak 
(Żywocice), Julia Jurczyk (Dalachów), Karolina La-
sman, Mateusz Adaszyński (Niemodlin), Dominka 
Olszowa (Dalachów), Jakub Kurowski (Nysa).

Kadeci indywidulnie: od lewej stoją - Szymon 
Rogoziński (Nysa), Michał Wodniak (Żywocice), 
Mateusz Adaszyński (Niemodlin), Michał Bagiń-
ski (Korfantów).

Juniorzy indywidualnie: od lewej stoją - Błażej 
Szczepanek, Adam Linek (Żywocice), Wojciech 
Szproch (Strzelce Opolskie), Leon Kunaszewski 
(Zawadzkie).

Zbiorowe LZS Żywocice : - od lewej stoją Ireneusz Wod-
niak  - Prezes , Adam Linek , Błażej Szczepanek, Patryk Wi-
cher, Jan Szczepanek, Wojciech Olczyk, Michał Wodniak, 
David Lepich, Karol Szczepanek – trener, Dawid Siekiera.

Żacy gra podwójna: od lewej stoją - Michał Czech 
(Brynica), Tomasz Mencel (Olesno), Dawid Siekiera, 
David Lepich (Żywocice), Mateusz Michno (Chróści-
ce), Bartosz Sier (Zawadzkie), Aleksander Piontek 
(Strzelce), Leon Krawczyk (Niemodlin).

Skrzaty indywidualnie: od lewej stoją – Leon Kraw-
czyk (Niemodlin), David Lepich, Karol Linek (Żywo-
cice), Maciej Reinert (Strzelce) oraz sędzia główny 
mistrzostw Ireneusz Wodniak.
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- Pana życie zawodowe 
przez 43 lata związane było 
z lasem. Przez 27 lat pełnił 
Pan funkcję nadleśniczego 
Nadleśnictwa Opole. Skąd 
w Pana życiu wzięła się mi-
łość do lasu i świadomość, 
że nie chce się Pan niczym 
innym zajmować w sferze 
zawodowej?

- Las był obecny w moim 
życiu, odkąd pamiętam. Wy-
chowałem się w leśniczówce 
Rudki w Tułowicach. Mój 
ojciec przepracował w lasach 
52 lata, w tym przez 30 lat 
był leśniczym, więc miałem 
okazję poznać tę pracę od 
podszewki. A trzeba pamię-
tać, że wtedy nie były to łatwe 
czasy dla ludzi lasu. Praca 
należała do wymagających po-
święcenia i nie płacono za nią 
dużych pieniędzy. Dużo czasu 
spędzałem z moim ojcem. 
Szczerze mówiąc, to nie był 
on zadowolony, że zdecydo-
wałem się na kontynuację tej 
rodzinnej tradycji zawodowej. 
Z perspektywy czasu jest to 
dla mnie naturalna i zrozu-
miała reakcja. Każdy rodzic 
chce jak najlepiej dla swojego 
dziecka. Chciał, abym został 
weterynarzem. Ja wybrałem 
jednak leśnictwo. Skończyłem 
Technikum Leśne w Tułowi-
cach, a potem studiowałem w 
Poznaniu. Do domu przyjeż-
dżałem raz na dwa miesiące, 
ponieważ starałem się sam 
utrzymywać i pracowałem w 
weekendy. Proszę sobie wy-
obrazić, że jako dorabiający 
student zarabiałem więcej niż 

mój tato. Jednak to on zaraził 
mnie miłością do lasu. 

- Lasy Państwowe mają 
bardzo długą historię, jeśli 
chodzi o funkcjonowanie 
jako organizacja. Jednak z 
drugiej strony jako �rma 
dostosowały się także do 
wymogów współczesności. 
Jak na przestrzeni tych kil-
kudziesięciu lat zmieniła się 
praca leśnika?

- Niewątpliwie, zmieniło 
się bardzo dużo. Decydowały 
o tym takie czynniki jak po-
stęp technologiczny, upływ 
czasu czy sytuacja naturalnego 
środowiska. W tym ostatnim 
wypadku chodzi głównie o 
zmiany klimatyczne. A te 
elementy miały duży wpływ 
na życie zawodowe leśników. 
Trzeba sobie uświadomić, 
że obraz leśniczego, którego 
praca w dużym uproszczeniu 
polegała wyłącznie na pracy 
w terenie, trzeba odłożyć do 
lamusa. Kiedyś leśnicy nie 
zarabiali dużo. Te pensje nie 
wystarczały na utrzymanie 
rodziny. Kiedy skończyłem 
studia, to ludzie z moim 
wykształceniem byli poszu-
kiwani na ówczesnym rynku 
pracy. Miałem wiele cieka-
wych propozycji. Oczywiście, 
w tamtych czasach były one 
też lepiej płatne. Ja jednak 
wybrałem pracę w Lasach 
Państwowych. Sytuacja zaczę-
ła się zmieniać po 1993 roku. 
Wtedy zaczął się dobry czas 
dla leśników. Zaczęli lepiej za-
rabiać i poprawiły się warunki 

pracy. Zaczęto remontować 
leśniczówki lub budować 
nowe. Jednak w ciągu tych lat 
leśnikom przybyło dużo pracy 
biurowej. Nie spędzają już 
w lesie tyle czasu co kiedyś. 
Tymczasem większość ludzi 
nadal utożsamia ją z pracą 
stricte terenową. Trzeba się 
zmierzyć z trudnymi wyzwa-
niami, takimi jak susze, poża-
ry, powodzie, silne wiatry czy 
nagłe anomalie pogodowe, z 
którymi coraz częściej mamy 
do czynienia.

- Przez większą część 
swojego życia zawodowego 
był Pan związany z jedną 
jednostką. W jakich oko-
licznościach został Pan 
nadleśniczym Nadleśnictwa 
Opole? 

- Nadleśniczym zostałem 
w 1993 roku. Jednostka, 
którą kierowałem, powstała 
na bazie Ośrodka Remonto-
wo-Budowlanego Lasów Pań-

- Miłością do lasu zaraził mnie ojciec – mówi Zdzisław 
Dzwonnik.

Las był zawsze obecny w moim życiu
Z emerytowanym nadleśniczym Nadleśnictwa Opole Zdzisławem Dzwonnikiem rozmawia Małgorzata Łyczak.

OBWIESZCZENIE
BURMISTRZA KRAPKOWIC

Zgodnie z § 21 Uchwały Nr XVII/218/2020 Rady Miejskiej w Krapkowicach z dnia 25 czerwca 2020 r. w sprawie 
Regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Krapkowice  (Dz. Urz. Woj. Opolskiego z 2020 r. poz. 
1880) informuję, że właściciele nieruchomości, jednostki organizacyjne posiadające nieruchomość w zarządzie lub 
w użytkowaniu oraz inne podmioty władające nieruchomością zobowiązani są do przeprowadzenia deratyzacji w okresie  
od 1 do 31 października 2020 r.
Mając na uwadze powyższe, w/w podmioty zobowiązane są do:
1. wyłożenia trucizny na gryzonie w wyznaczonych dniach, zgodnie z pouczeniem znajdującym się na opakowaniu,
2. umieszczenie wyraźnego ostrzeżenia – „UWAGA - TRUCIZNA” oraz zabezpieczenia miejsc wyłożenia trucizny przed dostępem 
dzieci, a także zwierząt, ptactwa domowego, 
3. dokładnego oczyszczenia terenu nieruchomości, opróżnienia śmietników i pojemników na odpady przed rozpoczęciem akcji  
deratyzacji,
4. przestrzegania czystości w obrębie nieruchomości oraz niewrzucania resztek pokarmu do pojemników na odpady w czasie trwania 
akcji,
5. pozbycia się do 10 listopada 2020 roku wyłożonych resztek trucizny. 
Ponadto wszystkie w/w podmioty mają obowiązek umożliwienia upoważnionym służbom przeprowadzenie kontroli  
w zakresie wykonania w/w obowiązku oraz okazania dowodów potwierdzających fakt przeprowadzenia deratyzacji,  
np. rachunek za zakup preparatu do zwalczania gryzoni, umowę z �rmą świadczącą usługi w zakresie deratyzacji. 
O przeprowadzonej akcji, rodzaju zastosowanych środków lub wykonawcy deratyzacji należy powiadomić pisemnie Wydział 
Gospodarki Gruntami, Rolnictwa i Ochrony Środowiska Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach.
Nieprzestrzeganie obowiązku utrzymania czystości i porządku w obrębie nieruchomości lub niezastosowanie się do wskazań 
i nakazów przez organy właściwe, w celu zabezpieczenia należytego stanu sanitarnego i zwalczania chorób zakaźnych podlega 
karze grzywny albo karze nagany zgodnie  z art. 117 ustawy z dnia 20 maja 1971 r. Kodeks wykroczeń (Dz. U. z 2019 r. poz. 
821 ze zm.).
Nadzór nad prawidłowym przebiegiem akcji sprawować będzie Straż Miejska w Krapkowicach oraz Wydział Gospodarki 
Gruntami, Rolnictwa i Ochrony Środowiska Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach.
Niniejsze obwieszczenie zostaje podane do publicznej wiadomości poprzez: zamieszczenie na stronie internetowej Urzędu 
Miasta i Gminy w Krapkowicach: www.krapkowice.pl, wywieszenie na tablicach ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy 
w Krapkowicach, ul. 3 Maja 17 i 21 oraz ogłoszenie w prasie lokalnej.

Z up. Burmistrza
Zastępca Burmistrza

/-/ Arnold Joszko

stwowych. Swoim zasięgiem 
pierwotnie obejmowała ona 
tereny wyłączone z nadle-
śnictw Tułowice oraz Krasie-
jów. Zająłem się tworzeniem 
biura od podstaw.  

- Był Pan nadleśniczym 
przez 27 lat. Jak wspomina 
Pan czas kierowania tą jed-
nostką?

- Jako szereg ciekawych 
i rozwijających wyzwań. 
Pierwszym było niewątpli-
wie utworzenie biura. Teren 
mieliśmy, ale jeszcze potrze-
bowaliśmy pracowników. 
Na bazie dawnego zakładu 
tworzyliśmy naszą siedzibę. 
Budynek przeszedł generalny 
remont, ponieważ zależało mi 
na odtworzeniu jego pierwot-
nej bryły. Od syna przedwo-
jennego byłego nadleśniczego 
w Grudzicach dostałem stare 
zdjęcie naszej siedziby. Jej 
rozbudowa stała się możli-
wa dzięki uzyskaniu zgody 
Regionalnej Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Katowicach 
i dotacji z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej. 
Udało się przywrócić pier-
wotny wygląd budynku. Poza 
tym remontowaliśmy stare 

i budowaliśmy nowe leśni-
czówki. Nadleśnictwo Opole 
utworzyło szkółkę leśną w Dą-
browie. Bardzo trudnym epi-
zodem była powódź w 1997 
roku. Mieliśmy pod wodą 2,5 
tys. hektarów. Jako jednostka 
zaangażowaliśmy się w walkę 
z ogniem podczas wielkiego 
pożaru w Kuźni Raciborskiej. 
Bycie nadleśniczym wiązało 
się także z bardzo aktywnym 
życiem. Współpracowaliśmy 
z lokalnymi samorządami, 
kołami łowieckimi, wojskiem, 
policją, różnego rodzaju orga-
nizacjami, państwowymi czy 
ochotniczymi jednostkami 
straży pożarnej. 

- W swoich wypo-
wiedziach bardzo często 
podkreślał Pan znaczenie 
edukacji leśnej, szczególnie 
w przypadku dzieci i mło-
dzieży. Co udało się Panu 
zrobić w tym obszarze pod-
czas tych 27 lat?

- Edukowanie dzieci i 
młodzieży uważam za bardzo 
ważny aspekt działalności 
Nadleśnictwa Opole. Bardzo 
trudno się walczy ze szkodli-
wymi nawykami w przypad-
ku dorosłych. Wielu z nich 
nadal nie widzi nic złego np. 
w śmieceniu w lesie. Posta-
nowiliśmy więc uświadamiać 
dzieci i młodzież, jeśli chodzi 
o zagadnienia związane z 
dbaniem o to dziedzictwo na-
rodowe, jakim są lasy. Kiedyś 
zgłosiła się do nas dyrektorka 
szkoły podstawowej, która 
znajduje się w pobliżu siedzi-
by nadleśnictwa. Była zainte-
resowana zajęciami z edukacji 
leśnej dla uczniów. A my 
mieliśmy problem, ponieważ 
brakowało nam pomieszczeń, 
gdzie moglibyśmy je prze-
prowadzić. Z magazynowej 

wiaty na sprzęt stworzyliśmy 
pierwszą izbę edukacji leśnej 
na terenie województwa 
opolskiego. Leśniczowie zna-
leźli w swoich kancelariach 
ciekawe przedmioty, które do 
niej tra�ły. Teraz sala bardziej 
przypomina muzeum. Na 
tamte czasy nasze przedsię-
wzięcie było nowatorskie. W 
2015 roku udostępniliśmy 
multimedialną salę edukacji 
leśnej na poddaszu siedziby 
nadleśnictwa. W ciągu roku 
miejsce to odwiedza 4,5 ty-
siąca osób. Działa przy nim 
grupa edukatorów leśnych. 
Są to pracownicy Nadleśnic-
twa Opole. Dzieci i młodzież 
mogą korzystać z innych 
obiektów takich jak ogródek 
dydaktyczny czy edukacyjna 
trasa w lesie. Nadleśnictwo 
było organizatorem konkur-
sów, gier czy przyrodniczych 
warsztatów. Nasi pracownicy 
prowadzili także zajęcia wyjaz-
dowe w lokalnych szkołach. 

- Co postrzega Pan jako 
największy sukces, jeśli 
chodzi o Pana działalność 
zawodową?

- Cieszę się, że udało mi 
się dotrwać do emerytury 
i dane mi było piastować 
stanowisko nadleśniczego 
Nadleśnictwa Opole przez 
27 lat. Dzięki temu mogłem 
przeprowadzić wiele cieka-
wych przedsięwzięć. Ta per-
spektywa czasowa stworzyła 
wiele ciekawych możliwości. 
Umożliwiała także kontynu-
ację rozpoczętych działań. 
Tak długi czas sprawowania 
tej funkcji postrzegam też 
jako docenienie działań, któ-
re podejmowałem na prze-
strzeni wielu lat. 

- Dziękuję za rozmowę.

To kolejny rok z rzędu, 
gdy redakcja „Tygodnika 
Krapkowickiego” i „Tygo-
dnika Ziemi Opolskiej” - 
liderów wśród tygodników 
lokalnych wydawanych na 
terenie aglomeracji opolskiej 

- będzie wspierać medialnie 
najlepszą męską drużynę 
piłki ręcznej w naszym regio-
nie. Drużynie KPR Gwardia 
Opole życzymy wielu sukce-
sów w rozpoczętym właśnie 
sezonie, kompletu punktów 

w każdym meczu, gradu 
zdobytych goli i spektaku-
larnych akcji, które będą 
cieszyć oko każdego kibica.

(laba), fot. (dl)

W minioną środę w sali konferencyjnej Stegu Arena w Opolu Wojciech Radziewicz 
oraz Konrad Bassek złożyli podpisy pod umową przedłużającą współpracę pomię-
dzy KPR Gwardia Opole a Grupą Mediową „Tygodnik” na kolejny sezon 2020/2021.

Grupa Mediowa „Tygodnik” 
wspiera KPR Gwardię Opole!
W środę 23 września Wojciech Radziewicz, właściciel i prezes zarządu KPR 
Gwardia Opole oraz Konrad Bassek, wiceprezes zarządu firmy Bastech, wydawcy 
„Tygodnika Krapkowickiego” podpisali umowę współpracy na sezon 2020/2021. 
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Sprawa ciągnie się od wio-
sny. Przypomnijmy, dyrektor 
przedszkola zawieszona jest 
od maja – i ma tak być do 
czasu rozpatrzenia skarg, 
które skierowano do komisji 
skarg wniosków i petycji. Po 
raz kolejny nie zostały jednak 
rozpatrzone. Jak mówił na 
początku sesji przewodniczą-
cy rady Bernard Friedla, może 
uda się to zrobić w paździer-
niku. Dyrektorka przyszła na 
sesję i zwróciła się z prośbą 
o pozwolenie na zabranie 
głosu w punkcie wolnych 
wniosków. Przewodniczący 
nie wyraził zgody i od tego się 
zaczęło:

- Wolne wnioski są dla 
radnych, nie dla mieszkań-
ców - tłumaczył Friedla.

Za zawieszoną wstawił się 
radny Andrzej Małkiewicz, 
który zaproponował, by 
udzielić dyrektorce głosu po 
wyczerpaniu porządku ob-
rad, tuż przed zamknięciem 
sesji. Zwrócił się z apelem 
do Friedli, by podjął decyzję 
sam, „nie patrząc na burmi-
strza”(?!):

- Kobieta tu do nas przy-
szła, należałoby to uszanować 
i dać się jej wypowiedzieć – 
przekonywał. - Pytanie brzmi: 
jaki jest etap prac komisji, 
skoro nie zostały przedstawio-
ne dokumenty do zamknięcia 
tej sprawy i podstawa prawna 
do utrzymywania zawieszenia 
stosunku pracy? (…) Proszę 
radnych, by wysłuchali tych 
argumentów, by nie została 
zignorowana (dyrektorka – 
red.). Nie chciałbym, byśmy 
my praktykowali i by pan 

przewodniczący praktykował 
zamordyzm na sesji. 

Oliwy do ognia dolała 
radna Maria Karwecka, któ-
ra – przypomnijmy – jeszcze 
przed wakacjami złożyła 
obszerną interpelację w tej 
sprawie wraz z wnioskiem 
o zawieszenie naczelniczki 
wydziału oświaty, która miała 
przygotować decyzję o zawie-
szeniu dyrektorki (pod któ-
rym podpisał się burmistrz). 
Teraz zajęła głos ponownie, 
wnioskując o zdjęcie „zawie-
szenia”:

- Od pół roku już istnieje 
ten problem i jest to poważny 
problem społeczny –mó-
wiła radna Karwecka. – To 
zawieszenie oparte jest na 
piśmie opracowanym przez 
naczelnika oświaty z 19 maja. 
Warunkiem zawieszenia 
było podjęcie postępowania 
dyscyplinarnego, tylko że 
takiego postępowania nigdy 
nie podjęto! Komisja skarg 
i wniosków nie jest komisją 
dyscyplinarną, nie ma takich 
uprawnień, na wniosek bur-
mistrza komisja w Opolu i 
Warszawie takich kroków nie 
podjęła… Dlatego zawiesze-
nie jest bezzasadne i proszę 
wysoką radę o wysłuchanie 
pani dyrektor, która jest tutaj.

Konkretny problem 
przerodził się w pewnym 
momencie w spór o politykę 
gminy uprawianą wobec oby-
wateli. Radna przekonywała, 
że każdy mieszkaniec powi-
nien mieć prawo być wysłu-
chanym na sesji w ważnej 
sprawie i przypomniała, że w 
przeszłości tak było…

- Zamordyzm? Pan mówi 
dziwne rzeczy, panie radny… 
- przewodniczący zdziwił się, 
ale nie zdenerwował i nie po-
lemizował z Małkiewiczem.

Chwilę później zrobiło 
się jeszcze bardziej nerwo-
wo, bo radna Karwecka 
zapowiedziała, że odczyta 
6 stron interpelacji w spra-
wie odwołania naczelnika 
wydziału oświaty. Przewod-
niczący prosił, by przedsta-
wiła „tylko kwintesencję” 
z uwagi na brak czasu, ale 
Karwecka stwierdziła, że 
ma prawo przeczytać całość, 
więc prosi, by jej go nie blo-
kować…

- W trosce o dobro 
mieszkańców i prawidłowe 
funkcjonowanie placówek 
oświatowo–wychowawczych 
podtrzymuję postawione 
pytania w interpelacjach z 16 
czerwca i 15 lipca – podkre-
śliła radna na wstępie swojego 
odczytu. – Odpowiedzi jakie 
otrzymałam na zadane py-
tania, nie wyjaśniają sprawy, 
moim zdaniem służą obronie 
pani naczelnik, która dopu-
ściła się poważnych uchybień 
w rozpatrywaniu skarg i 
nadużyć, dlatego wnoszę o jej 
odwołanie…

Karwecka przypomniała 
szereg argumentów (koron-
ny jest taki, że treść skarg i 

zarzutów nie została do teraz 
zwery�kowana, nie było też 
przeprowadzonej mediacji), 
jakie były już przedstawiane 
w naszej gazecie, jak również 
odniósł się do nich burmistrz 
Andrzej Kasiura. 

- To zawieszenie już 
powinno być zakończone, 
ponieważ wszystkie zarzuty 
przedstawione przez wydział 
oświaty i kultury nie znalazły 
potwierdzenia przez wydział 
kuratoryjny i dlatego też 
odmówiono burmistrzowi 
wszczęcia postępowania dys-
cyplinarnego w tej sprawie 
– podkreślała Karwecka. - Za-
wsze będę stawała w obronie 
ludzi niesłusznie oskarżonych!

Na pytania o postęp prac 
komisji skarg, wniosków i pe-
tycji odpowiedział przewod-
niczący Paweł Mazurek, który 
mówił o wielowątkowości 
sprawy: komisja spotykała się 
już 7 razy, rozmawiając z wie-
loma osobami. Teraz pracuje 
już nad protokołem…

Ostatecznie przewodni-
czący Friedla znalazł – jak 
można by sądzić – salomo-
nowe wyjście, bo udzielił 
głosu zawieszonej dyrektorce 
w przerwie obrad. W tejże 
przerwie wyłączono jednak 
głos i choć sesje są nagrywane 
i transmitowane, wypowiedź 
kobiety usłyszeli tylko ci, 
którzy pozostali na sali (część 
radnych wyszła). Zwrócił na 
to uwagę radny Małkiewicz, 
który jak mówił, dostał taki 
sygnał od osoby oglądającej 
transmisję… Wywiązała się 
dyskusja, kto i dlaczego wyłą-
czył głos – ale ostatecznie nie 
znaleziono winnych. 

Do sprawy wrócimy.

(bes)

Czy w radzie panuje zamordyzm?
Taka sugestia – dosłowna – padła podczas obrad rady miejskiej w Krapkowicach 24 września podczas dyskusji dotyczącej zawieszenia dyrektorki 
przedszkola nr 2. Sprawa dwóch skarg, jakie zostały złożone na kierującą placówką, wciąż jest nierozstrzygnięta, ale rajcy nie spierali się 
nawet o ich zasadność, tylko o to czy pozwolić zainteresowanej zabrać głos na sesji w swojej sprawie.

Radni spotkali się w Krapkowickim Domu Kultury.
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Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Miejsce na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Garaże 
do wynajęcia: 
Zdzieszowice,  
Głubczyce,  

Grudynia Wielka, 

 tel. 602735696

Kamper  
do wynajęcia,
tel. 602-735-696, 

www.kamper.net.pl

Uniwersalne danie
Komu z nas nie zdarzyło się ugotować czegoś za dużo? Teo-

retycznie, kiedy mamy za dużo zupy, jemy ją następnego dnia. 
Czasami odsmażamy ziemniaczki. Trochę gorzej z mięsem, 
warzywami czy sałatkami. No bo jeśli nawet możemy coś prze-
chować w lodówce, smak tych potraw zdecydowanie odbiega 
od tych zdjętych właśnie z patelni. Swoją drogą, marnujemy za 
dużo żywności. To prawda stara jak świat i nie bez przyczyny 
lansuje się ostatnio w programach kulinarnych ruch zwany po 
polsku „kuchnia bez resztek”, czyli taka, w której wykorzystu-
jemy wszystkie części mięsa, całe warzywa, a nawet wodę po 
gotowaniu np. ryżu. Moja dzisiejsza propozycja jest potrawą, 
po przyrządzeniu której nie powinno pozostać żadnych resz-
tek i to danie uniwersalne, gdyż część możemy zjeść sobie na 
ciepło, jako danie obiadowe, a to co zostanie, będzie świetną 
wędliną na kanapki – i to przez kilka dni. 

Drodzy czytelnicy mojego kącika. Wiem, że jesteście i 
czasami przeglądacie te przepisy, bowiem odbieram telefony z 
dodatkowymi pytaniami, propozycjami, mody�kacjami kon-
kretnych dań, a nawet z pochwałami. Fajnie byłoby jednak, 
byśmy powrócili do pierwotnego założenia powstania Kulinar-
nego Kącika, który zakładał dzielenie się przepisami przez Was 
– Drogich Czytelników. Tak więc zachęcam do przesyłania na 
adres redakcji ciekawych przepisów. Chętnie je opublikujemy. 
A ja na razie na czas jakiś pożegnam się z Wami. Stoją bowiem 
przede mną w najbliższych tygodniach nowe wyzwania, także 
związane z kulinariami. Zobaczycie zresztą sami.

A póki co, wróćmy do dzisiejszego uniwersalnego dania, 
którym jest:

Rolada z boczku
Składniki:

1. ok. 1 kg chudego, surowego boczku
2. 300 g wieprzowego mielonego mięsa
3. 1 średni por
4. 1 cebula
5. 250 g pieczarek
6. 1 jajko
7. ¼ kostki masła
8. 2 łyżki oleju
9. sól i pieprz
10. ulubione zioła, np. lubczyk, estragon, oregano, ew. roz-
maryn

Przepis:

- boczek umyć i obsuszyć; jeżeli trzeba, należy odkroić skórę 
i rozkroić na płat, który możemy jeszcze lekko rozpłaszczyć 
(np. tłuczkiem lub wałkiem), by dało się go później zwinąć 
w roladę; tak przygotowany boczek nacieramy dokładnie 
solą, zwijamy i odkładamy pod przykryciem do lodówki na 
2 godz.

- w międzyczasie umyte pieczarki kroimy w drobne pół-
plasterki i obsmażamy na masełku, dodając poszatkowaną 
cebulę z dodatkiem soli

- pieczarki studzimy i w misce przygotowujemy farsz, do-
dając do nich mielone mięso, jajko, pokrojony w cieniutkie 
plasterki por, sól i pieprz oraz zioła

- rozkładamy boczek i nakładamy na niego farsz, zostawia-
jąc jednak z jednego końca pewien odstęp, by nie wypłynął 
podczas rolowania

- następnie zwijamy boczek w zgrabną roladę (od dłuższego 
boku) i całość związujemy dratwą lub grubą nicią, a najle-
piej sznurkiem masarniczym; wymaga to pewnej wprawy, 
ale jest do zrobienia

- tak przygotowaną roladę umieszczamy w naczyniu żarood-
pornym lub w brytfance wysmarowanej lekko olejem

-pieczemy w temp. 180 st. przez pierwsze 30 min. bez przy-
krycia, a następnie ok. 70–80 min. pod przykryciem

- w trakcie pieczenia należy roladę podlać wytworzonym 
sosem, przynajmniej 2–3 razy

- po upieczeniu dajemy jej „odpocząć” przez ok. 10 min., 
odwijamy sznurek i już można spożywać, pokrojoną w 
grubsze plastry, jako pyszne danie obiadowe

A resztę, po ostudzeniu, chowamy do lodówki (też przykry-
tą, jak wszystkie wiktuały, które w lodówce przechowujemy, 
aby nie wyschły i nie przesiąkły zapachem innych potraw). 
Następnego dnia da się już kroić w cienkie plasterki i będzie 
to domowa wędlina nad wędlinami.

Pani Irenka
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Początki orkiestry się-
gają roku 1990, kiedy to 
odbyła się pierwsza próba 
w Publicznym Przedszkolu 
w Żywocicach. Pierwszym 
dyrygentem był Herbert 
Niedziela, który przez wiele 
lat pracował jako nauczyciel 
Państwowej Szkoły Mu-
zycznej. W szeregi grupy 
wstępowali kolejni muzycy i 
już w następnym roku udało 
się zagrać pierwszy koncert 
karnawałowy.

W 2002 roku orkiestra 
dołączyła do sekcji Krapko-
wickiego Domu Kultury. W 
tym czasie udało się zakupić 
pulpity na nuty, a także cha-
rakterystyczne stroje, tzn. 
niebieskie koszule i żółte 
krawaty, które kolorystyką 
nawiązują do barw Krap-
kowic. Orkiestra szybko się 
rozwijała i brała udział w 
wielu koncertach zarówno 
w Polsce, jak i za granicą. 
W tych też latach prowa-
dzeniem zajmowała się 
Ilona Gruchot, absolwentka 
Akademii Muzycznej w 
Poznaniu. Dopiero w 2011 
nastąpiła zmiana dyrygenta, 
którym został Paweł Wien-
cek, absolwent Państwowej 
Szkoły Muzycznej w Krap-
kowicach.

- Muzyka to dla mnie 
prawdziwa pasja, to całe 
moje życie – opowiada Pa-
weł. – Odkąd zacząłem pro-
wadzić orkiestrę, mogłem 
spróbować swoich sił nie 
tylko jako grający, ale i pro-

wadzący. To dla mnie bardzo 
rozwijające doświadczenie. 

Aktualnie orkiestra 
gromadzi prawie 40 człon-
ków, a próby odbywają się 
regularnie w każdy piątek o 
godzinie 19.00.

- Nie da się grać bez 
ćwiczenia i prób – komen-
tuje dyrygent. – Trzeba 
przychodzić, trzeba grać, 
trzeba dostroić się do reszty 
orkiestry. Trzeba zajrzeć do 
nut, otworzyć partytury w 
domu, rozczytać całość. Do-
piero solidna praca przynosi 
oczekiwany efekt.

Faktycznie dobrych 
efektów nie brakuje. W 
2015 roku orkiestra zdobyła 
drugie miejsce podczas prze-
glądu orkiestr w Lichyni, na-
grała swoją płytę z kolędami 
i pastorałkami, a w grudniu 
koncertowała w niemiec-
kim Wissen. Z tamtejszą 

Stadtkapelle zawiązała się 
partnerska współpraca. 

- W 2018 roku mieliśmy 
jubileusz 20-lecia istnienia 
orkiestry – opowiada Paweł 
Wiencek. – Wtedy udało się 
nam nagrać kolejną płytę pt. 
„20 lat minęło” z muzyką 
rozrywkową. Odznaczyli-
śmy członków orkiestry, któ-
rzy grają z nami od samego 
początku. Potem jeszcze w 
2019 roku wzięliśmy udział 
w II Bożonarodzeniowym 
Festiwalu Orkiestr Dętych 
w Strzeleczkach, zdobywając 
pierwsze miejsce.

Orkiestra to nie tylko 
muzyka, instrumenty i 
próby. To przede wszyst-
kim wspólnota znajomych 
i przyjaciół, których łączy 
wspólna pasja i radość ze 
spotkania. Mimo zabiegania 
i pośpiechu udaje się zespo-
łowi spotykać w rozmaitych 

okolicznościach, razem spę-
dzać czas i dobrze się bawić.

-  Ja tam nie widziałem 
jeszcze smutnego muzykan-
ta – dodaje z uśmiechem i 
poczuciem humoru Paweł 
Wiencek. – Spotykamy się, 
gramy i dajemy ludziom 
radość. Niestety bez mu-
zyków orkiestra nie będzie 
funkcjonować, a kilku nam 
potrzeba. 

Orkiestra liczy także na 
wsparcie tych, którzy chcie-
liby dołączyć w jej szeregi. 
Każdy kto potra� grać na 
instrumentach dętych/per-
kusyjnych, czyta nuty i chce 
wspólnie tworzyć dzieło 
kultury, niech czuje się za-
proszony.

Zadanie realizowane jest 
przez Stowarzyszenie Fair 
Play i współ�nansowane z 
budżetu gminy Krapkowice.

(mim), fot. Krapkowicka 
Orkiestra Dęta

FELIETON
rzymrużonym 

o   iemk
P

Powakacyjne reminiscencje 2020 I
Witam po wakacyjnej przerwie. To znaczy nie wszyscy 

mieli wakacje. Bo ten rok jest bardzo specy�czny, by nie uży-
wać słowa „beznadziejny”. Może niech już lepiej minie. Wia-
domo, że chodzi o pandemię koronawirusa, która rozłożyła 
gospodarki wielu krajów, w tym i naszego, i zrujnowała wiele 
branż. Szczególnie turystykę, której straty odrabiane będą 
bardzo długo, o ile w ogóle podniesie się z kolan, a w zasadzie 
wstanie, powalona na łopatki. 

Bo przecież wiosna i lato to szczyt wakacyjnych wyjazdów. 
Patrząc na letnie obrazki naszych nadmorskich kurortów, na 
plaże z tysiącami turystów, kolejki do smażalni i wesołych 
ludzi, chcących choć przez chwilę zapomnieć o nakazach i 
zakazach związanych z obostrzeniami, takimi jak choćby 
noszenie maseczek, wydawać by się mogło, że wszystko jest 
w porządku i idzie i w tej dziedzinie ku lepszemu. To jed-
nak pozory, bo liczby pokazują coś zgoła odmiennego. Inne 
branże gospodarki krajowej też poniosły większe lub mniejsze 
straty, ale jednak jakoś sobie radziły. Ta dziwna epidemia, a 
dziwna, bo tak do dziś do końca nie wiadomo – o co chodzi, 
zasiała w ludziach strach o własne życie. Wymusiła rezygnację 
z wielu form aktywności i udziału w różnorakich imprezach 
kulturalnych, nie mówiąc już o wyjazdach gdziekolwiek. Czy 
słusznie? Trudno wyrokować w tej sprawie. 

Patrząc na statystyki i liczby, można by polemizować i do-
szukiwać się mniej lub bardziej spiskowych teorii. Bo każdy 
ma na ten temat swoje zdanie, co jednak nie wyklucza strachu. 
Najgorsze w tym wszystkim jest to, że nie wiemy, co będzie da-
lej. Bo u nas w Polsce, kiedy było 100 zakażeń dobowych, bito 
w tarabany, zamykano kina, fryzjerów i odwoływano wczasy i 
wycieczki. Kiedy jest 1000, możliwe są wesela, msze, działają, 
choć na pół gwizdka, teatry i ogrody zoologiczne. Choć są 
sklepy i branże, które niejako „ugrały” na koronawirusie, no 
bo w końcu uwięzieni niejako w domach ludzie musieli coś 
robić, skoro nie wyjechali. Co ciekawe, o żadnych zakazach 
nie słyszeliśmy podczas kampanii prezydenckiej. Na wiecach 
przedwyborczych zbierały się tysiące ludzi, uściśnięto miliony 
rąk, krzyczano i przepychano się. I co? No i nic. To daje do 
myślenia. Winę za obecny przyrost zakażeń znów zwala się na 
turystykę, że niby ludzie jednak wyjechali i przywożą ze sobą 
wirusa. Ciekawe gdzie byli? Robi się jednak o wiele więcej 
testów i chyba jednak stąd taki wynik. Im więcej testów, tym 
większa wykrywalność. Czyli wirus był i będzie, a my w koń-
cu musimy nauczyć się z nim żyć. Może się zaszczepić? Ale to 
chyba będzie jak ze szczepieniem się na grypę. Może coś to da, 
a może nie. Lepszy chyba zdrowy tryb życia.

Same wybory prezydenckie też były ciekawe. Trzaskowski, 
ze swoim hasłem „Mamy dość”, o włos przegrał z urzędują-
cym prezydentem, którego naród wybrał na drugą kadencję. 
Nie mnie oceniać owe wybory. Mam swoje zdanie, ale mierzi 
mnie jednak w tym wszystkim za wiele partyjniactwa, wie-
cowania, okrągłych słów etc. I to we wszystkich frakcjach. 
Ciekawym był casus Szymona Hołowni, który zaproponował 
nieco inną polityczną drogę i twarz. Może jednak mamy dość 
ideologii i polityki? Bo politycy, zamiast zajmować się kryzy-
sem gospodarczym, wiecowali i się promowali. Najdziwniej-
sze jest to, że część społeczeństwa, zwłaszcza ta kupiona przez 
różnego typu apanaże, chętnie je przyjmuje, ale w rozmowach 
jest krytyczna. To społeczni schizofrenicy.

Zmarł Piotr Marszałek. Nie znam wielu dokonań Piotra, 
ale dane mi było przyjaźnić się z nim i współpracować. Przyje-
chał za głosem serca do Krapkowic z Wołczyna i tu działał na 
kulturalnej niwie. Uzdolniony muzycznie i organizacyjne, był 
duszą wielu inicjatyw kulturalnych w stolicy naszego powiatu. 
Dowcipny, wesoły. Fajny, dobry człowiek.

Przyjmujemy rzeczywistość bezkrytycznie. Codzienność 
uważamy za normalność i często na nią utyskujemy. A może 
nie warto, choć niekiedy bywa okrutna, zwłaszcza, kiedy życie 
rozdziela nas z kimś najbliższym. Ode mnie odszedł Kuba. 
Zmagał się z życiem do 36. roku życia. Trochę razem popi-
saliśmy do naszego „Tygodnika Krapkowickiego”, grał jakiś 
czas w gogolińskiej orkiestrze młodzieżowej, skończył krapko-
wicką Szkołę Muzyczną im. swojego pradziadka i gogolińskie 
liceum, jak my wszyscy w rodzinie. Uwielbiał góry i muzykę. 
Tak jak ojciec. Ileż to się razem  nachodziliśmy. Mieliśmy jesz-
cze „górskie” i życiowe plany. Studiował, pracował i odszedł. 
Do zobaczenia Kochany Synku. Byłeś, Jesteś i Będziesz.

Wawrzyniec Jasiński

Nie widziałem  
smutnego muzykanta
„Krapkowickie Perły Kultury” to cykl artykułów prasowych przygotowanych przez Stowarzy-
szenie Fair Play promujących walory kulturowe (osoby, grupy i zespoły) powiatu krapkowic-
kiego. Na tym terenie działa i udziela się wiele grup i osób, realizując swoje talenty i pasje w 
dziedzinie szeroko pojętej kultury. Dziś prezentujemy Krapkowicką Orkiestrę Dętą.

Krapkowicka Orkiestra Dęta gra już ponad 20 lat.
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie  
tel. 796 791 716

ROLNICZE 
• Kupię ciągnik rolniczy 

i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423

PRACA
• Praca   dla Opiekunów 
osób starszych w Niem-

czech - ubezpieczenie i 
wysokie zarobki - PRO-
SENIOR (KRAZ 6933). 
Tel. 668  546 354, 77 
4 428 338

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA!

• „NOWE KORALE” ul. 
Słowackiego.Komforto-
we mieszkania z tarasem 
lub balkonem, z przyna-
leżną piwnicą i miejscem 
postojowym. BUDYNEK 
Z WINDĄ!Budowa roz-
poczęta! Zakończenie 
budowy GRUDZIEŃ 2021 
więcej na www.nowe-
korale.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 
818

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA!

• APARTAMENTY NA 
PRUSA. Komfortowe 
mieszkania z tarasem 
lub ogródkiem do wy-
łącznego korzystania, z 
przynależnym garażem 
i miejscem postojowym.
Budowa ruszyła! wię-
cej na www.naprusa.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 , 666 
312 818

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA!

• SŁONECZNE TARASY.
Komfortowe mieszkania 
z tarasem lub ogródkiem 
do wyłącznego korzy-
stania, z przynależnym 
garażem i miejscem po-
stojowym. Budowa ru-
szyła! więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818

• MIESZKANIA

• Zakrzów, 1pkł, 23,7 
m², Ip, do remontu, 65 

000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13435)

• Pisarzowice, 2pkł, 54 
m², Ip, stan dobry, 85 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13474)

• Krapkowice, 3pkł, 
78m², Ip, OGRÓDEK, piw-
nica, do remontu, 169 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12183)

• DOMY

• Walce, wolno sto-
jący, 180m², działka 
12,11a, do remontu, 150 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13478)

• Górażdże, wolno sto-
jący, 120m², działka 
67 a, do remontu, 170 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(10900)

• Stradunia, wolno sto-
jący, 108 m², działka 
11,5 a, stan dobry, 180 
000 zł, więcej na www.

investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(11477)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m², podpiwniczony, 
działka 8a, STAN SURO-
WY, 260 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (12396)

• Krapkowice, jedno-
rodzinny, 4pkł, 90 m², 
działka 9 a, stan dobry,  
350 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (13472)

• Gogolin, dwurodzin-
ny, 158m², działka 7 a, 
stan b.dobry, garaż, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(2255)

• Gogolin, wolno sto-
jący,168 m², działka 
13a, plus warsztat, 590 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12038)

• Krapkowice, wielo-
rodzinny, 7p3k3ł, 275 
m², działka 5 a, stan do-
bry, 639 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 

77 466 50 38, 666 312 
818 (13004)

• K rapkowice - O tmęt , 
wolno stojący,173 m², 
działka 7,5a, wysoki 
standard, 739 000 zł wię-
cej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (13468)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 
5,4 a, media w grani-
cy, 49 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (12467)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w grani-
cy, 85 000 zł, więcej na 

www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (12888)

• Malnia-Pod Lasem, 
budowlana, 39,5 a, 
media w granicy, 149 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13471)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w grani-
cy, 159 360 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 

77 466 50 38, 666 857 
858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługo-
wy, 104 m² parter, witry-
ny, 239 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (12821)

• Krapkowice, ul. Staszi-
ca, handlowo-usługowy, 
470 m², rampa, wysoki 
parter, 299 000 zł wię-
cej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13283)
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Jest druga szansa
Do końca czerwca przed-

siębiorcy mogli składać w 
Zakładzie Ubezpieczeń Spo-
łecznych wnioski o zwolnienie 
z opłacania składek. Dotyczyło 
to składek na ubezpieczenia 
społeczne, ubezpieczenie zdro-
wotne, Fundusz Pracy, Fundusz 
Solidarnościowy, Fundusz 
Gwarantowanych Świadczeń 
Pracowniczych, Fundusz Eme-
rytur Pomostowych. 

W regionie takie wnioski 
za marzec złożyło 34,8 tys. 
płatników, za kwiecień - 38 

tys., a za maj - 38,3 tys. 
przedsiębiorców, �rm i sa-
mozatrudnionych. W sumie 
w województwie opolskim 
ZUS umorzył przedsiębior-
com 292,8 mln zł z tytułu 
składek na ubezpieczenia 
społeczne. W skali kraju o 
zwolnienia z opłacania skła-
dek za marzec, kwiecień i 
maj aplikowało w zależności 
od miesiąca od 1 mln 660 
tys., do 1 mln 835 tys. pod-
miotów.

Zgodnie z wytycznymi 
Komisji Europejskiej zwol-

nienie z opłacania należności 
z tytułu składek stanowi 
pomoc publiczną. Pomoc 
ta mogła zostać przyznana 
przedsiębiorstwu, które 
na 31 grudnia 2019 r. nie 
znajdowało się w trudnej 
sytuacji w rozumieniu roz-
porządzenia Komisji (UE). 
Trudna sytuacja to taka, w 
której �rma m.in. zalegała z 
opłacaniem składek za okres 
dłuższy niż 12 miesięcy lub 
spełniała kryteria kwali�-
kujące do objęcia postępo-
waniem upadłościowym. 

Dodatkowe wyjaśnienia 
Urzędu Ochrony Konkuren-
cji i Konsumentów pozwolą 
na zwolnienie z opłacania 
składek kolejnych przed-
siębiorców, a sprawa może 
dotyczyć nawet 17 tys. �rm 
w całej Polsce.

Czego dotyczą nowe 
okoliczności? 

Tego, że wobec przedsię-
biorstw, które na 31 grudnia 
2019 r. znajdowały się w 
trudnej sytuacji należy zwe-
ry�kować, czy na dzień zło-
żenia wniosku o zwolnienie 

z opłacania składek sytuacja 
ta nadal trwała. Jeżeli oka-
załoby się, że przedsiębiorca 
składając wniosek nie miał 
już zaległości w opłacaniu 
składek wówczas zwolnienie 
będzie mu przysługiwać. Ta-
kie założenie może oznaczać, 
że więcej �rm niż dotychczas 
będzie mogło skorzystać z tej 
formy ulgi w ramach tarczy 
antykryzysowej.

Dodatkowa wery�kacja 
obejmuje �rmy istniejące 
krócej niż trzy lata, które nie 
były objęte postępowaniem 

upadłościowym i nie otrzy-
mały pomocy na ratowanie 
(która nie została spłacona) 
lub restrukturyzację.

Przedsiębiorcy, którzy 
złożyli wniosek o zwolnie-
nie z opłacania składek do 
30 czerwca, ale z powodu 
zaległości nie otrzymali 
ulgi, w najbliższych dniach 
otrzymają z ZUS specjalny 
formularz, który powinni 
przesłać do Zakładu do 7 dni 
od daty otrzymania pisma. 

Joanna Bassek

Tysiące firm z drugą szansą na zwolnienie ze składek w ZUS
Nawet 17 tysięcy kolejnych firm będzie mogło skorzystać ze zwolnienia z opłacania składek na ubezpieczenia społeczne. Sprawa dotyczy tych 
przedsiębiorców, którzy pierwotnie nie spełnili kryteriów pozwalających na zwolnienie ze składek między marcem a czerwcem tego roku.
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- Trochę już gram w 
piłkę, ale przyznam, że nie 
pamiętam meczu, w którym 
tak surowo potraktowaliśmy 
zespół z Kędzierzyna-Koźla 
– zastanawiał się po meczu 
jeden z bohaterów sobotniej 
konfrontacji Tymoteusz 
Mizielski. – Potyczki z Che-
mikiem zawsze były zacięte, 
dlatego ten wynik cieszy 
podwójnie. Raz, że zagrali-
śmy dobry mecz, a dwa że 
strzeliliśmy sporo bramek. 
Dzisiaj byliśmy niesamowicie 
pazerni na gole, ale i na to, by 
zachować czyste konto. Na 
te dwa elementy zapracował 
dziś cały zespół – podkreślał 
kapitan żółto-czarnych. 

„Chemiczni” do tej pory 
spisywali się w lidze zupełnie 
przyzwoicie. Team pochodzą-
cego ze Zdzieszowic trenera 
Roberta Latosika punktował 
ze średniakami i drużynami 
z dolnych rejonów tabeli, no-
tując porażki wyłącznie z eki-
pami z pierwszej trójki (0-3 z 
Porawiem, 0-1 z Agroplonem 
– przyp. red.). Co ciekawe, 
kędzierzynianie nie przegrali 
ani razu na wyjeździe, remi-
sując w Skorogoszczy, Strzel-
cach Opolskich i Oleśnie 
oraz ogrywając na boisku 
rywali Fortunę Głogówek, 
Olimpię Lewin Brzeski i re-
zerwy opolskiej Odry. 

– Mamy plan na Che-
mika, dlatego jestem dobrej 
myśli – mówił tajemniczo 
przed pierwszym gwizdkiem 
arbitra trener MKS-u Adrian 
Pajączkowski. 

Wyrównany początek nie 
wróżył łatwego zadania jego 
podopiecznym. Chemik starał 
się kreować grę, a cofnięci go-
spodarze cierpliwie czekali na 
odpowiedni moment, by wy-
prowadzić kontratak. Takowy 
celnym tra�eniem w 10. minu-
cie próbował zakończyć Denis 
Kipka, ale zanim napastnik 
MKS-u zdecydował się na od-
danie strzału, ubiegł go wybie-
gający z bramki Michał Kuchta. 
Co się jednak odwlecze… Trzy 
minuty później było już 1-0 
dla Gogolina. Mizielski szarżę 
prawą stroną boiska zakończył 
podaniem do Kipki, a ten 
mając przed sobą jedynie bram-
karza, dopełnił formalności. 
Goście rzucili się do odrabiania 
strat, ale mieli spore kłopoty 
ze skonstruowaniem składnej 
akcji. Agresywni gogolinianie 
wysokim pressingiem zmuszali 
przyjezdnych do popełniania 
błędów, a po jednym z nich fut-
bolówkę przechwycił aktywny 

Mizielski, lecz Kuchta nie dał 
się zaskoczyć. Chwilę później 
„z dalekiej podróży” wrócili 
gospodarze. W stuprocentowej 
sytuacji znalazł się Sławomir 

Jaworski, lecz klasę pokazał 
Artur Bikowski. Karę za niesku-
teczność błyskawicznie gościom 
wymierzył Mizielski. Pomocnik 
MKS-u kapitalnym wolejem 
zza linii bocznej pola karnego 
kropnął pod poprzeczkę, pod-
wyższając na 2-0. 

– Zauważyłem, że bram-
karz Chemika jest kilka kroków 
przed linią bramkową, a ponie-
waż piłka po koźle spadała mi 
idealnie na nogę, nie pozostało 
nic innego, jak podjęcie się pró-
by oddania strzału na bramkę. 
Za chwilę okazało się, że to była 

bardzo dobra decyzja – uśmie-
chał się „Mizia”.

Rywali jeszcze przed 
zmianą stron trzecią bramką 

mógł pogrążyć Kipka, lecz z 
kilku metrów spudłował. Po 
powrocie z szatni Chemik 
znowu nie popisał się sku-
tecznością, a niezłą okazję 
zmarnował tym razem Mi-
chał Łysek. W odpowiedzi 
gogolinianie przeprowadzili 
akcję, którą uderzeniem na 
bramkę z lewego skrzydła 
s�nalizował Michał Błoński. 
Kuchta odbił piłkę przed 
siebie, a czyhający na dobitkę 
Sebastian Wacław dołożył 
nogę i było po sprawie. Im 
bliżej było końca spotkania, 
tym goście byli coraz bardziej 

bezradni wobec dobrze zor-
ganizowanej gry gospodarzy. 
Ci za to jeszcze dwukrotnie 
tra�ali między słupki kę-
dzierzyńskiej bramki. W 66. 
minucie Mizielski znowu po-
kazał, co potra� jego prawa 
noga, tra�ając z 18 metrów 
pod poprzeczkę. Niedługo 
potem defensywę przeciwni-
ka oszukał Kipka, ustalając 
końcowy rezultat meczu. 

– Kluczem do naszej wy-
granej była szybko zdobyta 
bramka – mówił najskutecz-
niejszy gracz Gogolina. – Pro-
wadząc, mogliśmy grać spo-
kojniej, a przeciwnik musiał się 
zacząć coraz bardziej otwierać 
– zakończył Denis Kipka. 

W najbliższej kolejce jego 
ekipa uda się w delegację do 
Głubczyc, a mecz z Polonią (w 
sobotę 3 października – przyp. 
red.) rozpocznie się o godzinie 
15.30.

BS IV LIGA

12. KOLEJKA:

MKS GOGOLIN - CHE-
MIK KĘDZIERZYN-KOŹ-
LE 5:0 

RUCH ZDZIESZOWICE – 
SKOROGOSZCZ 8:0 

WALCE - OLIMPIA LEWIN 
BRZESKI 3:1 

UNIA KRAPKOWICE - 
FORTUNA GŁOGÓWEK 
2:1

OKS OLESNO - PIAST 
STRZELCE OPOLSKIE 0:0

AGROPLON GŁUSZYNA 
-  POLONIA GŁUBCZYCE 
4:1

MAŁAPANEW OZIMEK - 
ODRA II OPOLE 2:0 

STAROWICE DOLNE - 
POGOŃ PRUDNIK 3:2

VICTORIA CHRÓŚCICE - 
PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
1:2 

GKS GŁUCHOŁAZY 
- SWORNICA CZARNO-
WĄSY 3:1 

SKALNIK GRACZE - 
START NAMYSŁÓW 1:1

TABELA
1. WIĘKSZYCE 12 32 41:6
2. ZDZIESZOWICE 12 30 50:7
3.GŁUSZYNA 12 29 24:9
4.STAROWICE DOL. 12 25 34:12
5.KRAPKOWICE 12 22 27:16
6.CHRÓŚCICE 12 22 28:21
7.OZIMEK 12 21 25:15
8.CHEMIK K-KOŹLE 12 21 25:17
9.PIAST STRZELCE 12 20 22:12
10.MKS GOGOLIN 12 19 24:12
11.GŁUBCZYCE 12 16 29:25
12.GRACZE 12 15 17:18
13.NAMYSŁÓW 12 14 14:19
14.OKS OLESNO 12 14 17:29
15.SKOROGOSZCZ 12 13 15:29
16.SWORNICA 12 13 13:30
17.ODRA II OPOLE 12 12 20:25
18.WALCE 12 10 16:31
19.GŁUCHOŁAZY 12 8 13:36
20.LEWIN BRZESKI 12 8 11:41
21.GŁOGÓWEK 12 4 15:42
22.POGOŃ PRUDNIK 12 4 11:39

(raul)

Piłkarsko zespół Kamila Szampery (z prawej) był 
zdecydowanie lepszy od gości.

Protokół:
MKS Gogolin – Chemik K-Koźle 5-0 (2-0)

1-0 Kipka-13., 2-0 Mizielski-26., 3-0 Wacław-55., 4-0 
Mizielski-66., 5-0 Kipka-71.

MKS Gogolin: Bikowski – Chromiński (46.Rusin), 
F.Szampera, Gebauer, Błoński (79.Jaszkowic), Krzyżow-
ski, Wróblewski (66.Kocoń), Mizielski (79.Bednarz), 
K.Szampera, Wacław (72.Mikołajczyk), Kipka.

Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Żółte kartki: Błoński.

Piłka nożna – IV liga

Surowa lekcja dla Chemika
Trzeci ligowy mecz z rzędu rozstrzygnął na swoją korzyść gogoliński MKS. Gospodarze zagrali bardzo dobre spotkanie, gromiąc kędzierzyńskiego 
Chemika aż 5-0. Strzelecki dublet ustrzelili Tymoteusz Mizielski i Denis Kipka.

Tymoteusz Mizielski był pierwszoplanową postacią 
meczu z Chemikiem.

Takich obrazków kibice MKS-u Gogolin życzyliby so-
bie jak najwięcej.
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Dwudziesta szósta już 
edycja jednej z najwięk-
szych imprez sportowych w 
kraju dla młodzieży odbyła 
się na Lubelszczyźnie, a 
areną zapaśniczych zmagań 
kobiet był leżący nieopodal 
granicy z Ukrainą Chełm. 
W zawodach udział wzięła 
trzyosobowa reprezentacja 
gogolińskiego klubu prowa-
dzona przez trenera Krzysz-
tofa Bartnika. Srebro w im-
prezie zdobyła najbardziej 
utytułowana zawodniczka 
ZKS-u – Karolina Jaworska. 

W wadze do 69 kg „na 
dzień dobry” dosyć łatwo 
uporała się z Zuzanną Gi-
balską ze Znicza Chęciny, 
by w drugiej rundzie tra�ć 
na Roksanę Korzyszczak 
z klubu ZSL Lubsko. W 
tym starciu również górą 
była gogolinianka. W �nale 
Jaworska na punkty uległa 
reprezentantce klubu go-
spodarzy, ubiegłorocznej 

mistrzyni Polski kadetek 
- Danieli Tkachuk z Gryfa 
Chełm i ostatecznie stanęła 
na drugim stopniu podium. 
Do strefy medalowej, tyle że 
w lżejszej kategorii, dostała 
się Wiktoria Zwydak. 

W grupie ważących do 
46 kg nasza zawodniczka po 
zaciętym boju rozpoczęła 
rywalizację od minimalnej 
porażki z Wiktorią Brono-
wicką (Orzeł Karolewo), 

ale później była już nie do 
pokonania. Wiktoria po 
kolei odprawiła „z kwit-
kiem” Wiktorię Makoś 
(Bielawianka Bielawa), lu-
bliniankę Aleksandrę Zdań-
czuk (Sokół), a w bitwie o 
przepustkę do starcia o brąz 
uporała się z Klaudią Ściu-
bis z chęcińskiego klubu. 

W walce o medal na-
przeciwko niej miała stanąć 
klubowa koleżanka – Jessica 

Wróbel, której do zapre-
zentowania pełni swoich 
możliwości w turnieju 
przeszkodziła odniesiona 
już w premierowej walce 
kontuzja dłoni. „Siostrza-
ny” pojedynek nie doszedł 
jednak do skutku i Wiktoria 
Zwydak bez wychodzenia 
na matę sięgnęła po medal 
z brązowego kruszcu zapa-
śniczej olimpiady. W stawce 
12 konkurentek Wróbel 
sklasy�kowana została na 
5. miejscu. W klasy�kacji 
drużynowej zwyciężył Gryf 
Chełm przed Sobieskim Po-
znań i Sokołem Lublin. Na 
piątym miejscu uplasował 
się ZKS Gogolin. 

Wartym odnotowania 
jest fakt, że nasz klub dys-
ponował najmłodszą kadrą 
w zawodach, wystawiając 
w komplecie zawodniczki z 
rocznika 2005. W zmaga-
niach kadetek uprawnione 
były do startu dziewczęta 

Klubowe derby zapla-
nowane były w kalendarzu 
ligowym dopiero na począ-
tek listopada, ale obydwie 
drużyny dogadały się, by 
rozegrać je na samym starcie 
rozgrywek. Lepiej wyszli na 
tym zawodnicy Żywocic III, 
którzy ograli swoich kolegów 
8-2. Po czterech singlowych 
starciach było już 4-0 dla 
późniejszych zwycięzców, 
ale bez jakichkolwiek strat 
przeszedł przez wszystkie 
sety jedynie Krzysztof Jasz-
kowic, ogrywając 3-0 mło-
dziutkiego Jana Szczepanka. 
Pozostałe trzy potyczki były 
już bardziej wyrównane i w 
komplecie kończyły się tie-
-breakami. Najpierw Piotr 
Piasecki wymęczył 3-2 z 
Ireneuszem Wodniakiem, 
stawiając kropkę nad „i” 
dopiero punktem numer 12. 
Później Andrzej Żółkowski 
poszedł na wymianę setów 
z Robertem Wichrem, koń-
cząc sprawę w piątym secie, 
wygranym 11-4. Podobny 
przebieg miała rywalizacja 
Radosława Machonia z 
Romualdem Jonderko, tyle 
tylko że zwycięzca w decy-
dującej partii pozwolił ugrać 
przegranemu 6 „oczek”. 

Nadzieją na odrobienie 
strat przez graczy „dwójki” 
była wygrana do zera debla 
Wodniak/Jonderko nad parą 
Piasecki/Machoń. Na sąsied-
nim stole rewanż za wpadkę 
kolegów wzięli jednak Jasz-
kowic z Żółkowskim i na 
tablicy pojawił się wynik 5-1 
dla ich zespołu. Co prawda 
dla „trójki” zdołał zapunkto-
wać jeszcze Marcin Lepich, 
odprawiając z kwitkiem 
Piaseckiego (3-1), ale rywale 

odpowiedzieli po trzykroć za 
sprawą triumfu Jaszkowica 
nad Wodniakiem, Żółkow-
skiego nad Jonderko i Ma-
chonia nad Wichrem i mecz 
dobiegł końca. 

Tenis stołowy - III liga
Protokół:

LZS Żywocice III – LZS 
Żywocice II 8-2

K.Jaszkowic – J.Szczepanek 
3-0
P.Piasecki – I.Wodniak 3-2

A.Żółkowski – R.Wicher 3-2
R.Machoń – R.Jonderko 3-2
P.Piasecki/R.Machoń – I.Wod-
niak/R.Jonderko 0-3

K.Jaszkowic/A.Żółkowski - 
R.Wicher/J.Nossol 3-0
K.Jaszkowic – I.Wodniak 3-1
P.Piasecki – M.Lepich1-3
A.Zółkowski – R.Jonderko 3-2
R.Machoń – R.Wicher 3-1

TENIS STOŁOWY - III 
LIGA

KOLEJKA:

GUKS BYCZYNA – ŻYWO-
CICE III 8-2 

MKS WOŁCZYN – ŻYWO-
CICE II 8-2 

OKS OLESNO – GORZÓW 
ŚL. 4-8

MAŃKOWICE – GMINA 
STRZELCE OP. 10-0

GROM SZYBOWICE – 
WAKMET BODZANÓW 
3-8

LUKS NYSA – KTS ZA-
WADZKIE 8-2

LUKS KORFANTÓW – 
AZS PWSZ NYSA 3-8

UKS TURAWA – ODRA 
II KĄTY OP.  przełożony na 
29.08

AWANSEM: ŻYWOCICE 
III – ŻYWOCICE II 8-2

TABELA
1.MAŃKOWICE  
1 2 1 0 - 0 
2.GUKS BYCZYNA 1 2 8 - 2 
3.LUKS NYSA  
1 2 8 - 2 
4.MKS WOŁCZYN 1 2 8 - 2 
5.BODZANÓW  
1 2 8 - 3 
6.AZS PWSZ NYSA 1 2 8 - 3 
7.GORZÓW ŚLĄSKI 1 2 8 - 4 
8.ŻYWOCICE III  
2 2 1 0 - 1 0 
9.OKS OLESNO  
1 0 4 - 8 
10.LUKS KORFANTÓW 1 0 3 - 8 
11.GROM SZYBOWICE 1 0 3 - 8 
12.KTS ZAWADZKIE 1 0 2 - 8 
13.GMINA STRZELCE 1 0 0 - 1 0 
14.ŻYWOCICE II  
2 0 4 - 1 6 
ODRA II KĄTY OP. - - -
UKS TURAWA - - -

(raul)

Trener Krzysztof Bartnik miał powody do radości po 
występach swoich podopiecznych. 

Dwa miejsca na podium indywidualnie i szósta lokata drużynowo – oto osiągnięcia zapaśniczek ZKS-u Gogolin na tegorocznej olimpiadzie mło-
dzieży. W imprezie startowało 139 uczestników z 55 klubów z całej Polski.

Sport – zapasy

Świetna postawa gogolińskich zapaśniczek

urodzone w 2003 roku i 
młodsze.

(raul),  
fot. archiwum klubowe

Żywocicka „trójka” ligowe zmagania rozpoczęła od zwycięstwa.

Tenis stołowy – III liga

Celuloidowa piłeczka już w grze
Nowy sezon rozpoczęli tenisiści stołowi. W III lidze awansem rozegrano bratobójczy pojedynek pomiędzy dwiema ekipami z Żywocic, a zwycię-
sko wyszła z niego tamtejsza „trójka”.

- izolacje pianką poliuretanową
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